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4 mile —19:02,6. Kula —16,05 mtr.

taodński i Heljasz biia znów rekordy świata 
1 * ................................ .... ............................... .... .. ; , 

Siedlecki w 10-boju 7862 pkt. W piątek wyjazd olimpijczyków
Przy pięknej upalnej pogodzie oficjalnego rekordu światowego 

rozegrano na stadjonie miejskim- Hirszdfelda o 1 eto. (a właściwie 
u Poznaniu międzynarodowy o pól ctm.).
■mecz międzymiastowy Wiedeń Dobrze dysponowany mistrz
Poznań zakończony pewnem zwy Polski pożegnał się pięknym ge- 

srem z poznańską publicznością, |cięstwem gości w stosunku 
63,5 :55,5. 6000 widzów było 
świadkami bardzo zaciętych walk 
we wszystkich konkurencjach, 
które w rezultacie przyniosły fe­
nomenalny wynik w rzucie kulą 
Heijasza 16 m. 05 cm.-lepszy od

z

KONSUL HULANICKI
Nasz korespondent z Londynu i nie­
zrównany opiekun polskich tennisi- 
stów w Wimbledonie. obeimuóe kie­
rownictwo całej drużyny olimpijskiej.

która też nie szczędziła mu swych ! 
braw, 5 rzutów miał Heljasz po-i 
wyżej 15 m. 50. Ostatnim ustalił. 
nowy .rekord Poteki. i

Nie gorzej spisał się nasz re­
kordzista świata Janusz Kusociń' 
ski, który w biegu na 4 miit an- I 
gieiskie ustalił nowy rekord świa । 
ta w czasie 19:02,6, bijąc rekord 
Nurmiego, który wynosił 19:15,6 
ustanowiony 1.X.1927 w Kuopio. 
Przy szalonym upale stanął o 
godz. 17-ej na starcie Kuisociński 
z postanowieniem pobicia rekordu 
światowego. O godiz. 17 mwi 03 
stauer p. mjr. Engel puścił go w

KOSTRZEWSKI I LORD BURGHLEY 
po biegu 400 mtr. przez płotki w Antwerpii prowadzą przyjacielską poga­

wędkę. o której pisaliśmy w poprzednim numerze.

podróż, którą rozipoczął w ostrem 
I tempie, wytrzymując je z reguł ar 
! nością maszyny do końca. Po 
przebiegnięciu mmejwięcej 1300 
mtr. puszczono stawkę na 5 iys. 
mtr. czyli Kusociński miał prze-

1 szło 100 mitr, do wyrównania.
I Już w pier wszem okrążeniu bie 
- gu na 5 tys. m. było widocznem. 
że Kusocińiski coraz bardziej do- 
chodzi swych przeciwników, to 
też odległość stałe się zmniejsza­
ła. Po 10-ciu okrążeniach minął 
'I uscheka. po datezem okrążeniu 
czołową grupę: Miafkasa, Schin 
dilera i Jakubowskiego.

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje gest Austrjaka Schindle- 

; ra, który nietylko że sam zrobił 
mu wolne pole, lecz zwrócił uwa­
gę polskim kolegom, że Kusociń­
ski ich mija.

Ogłoszenie ttych dwóch wyni-

Olimpijczycy u premiera Prystora
Olimpijczycy polscy zostali my- rzuty i tyczka przesadziły o rekordzie

jęci w czwartek dn. 30 b. m. o godz. .Wyniki szczegółowe: 100 mtr. —
17-ej herbata przez-p. Premiera-Pry- 11.3, rzut kulą 13.99, skok wdał 639,
stora. skok wwyź 170. 400 mtr. 52,4, 110 mitr.

Siedlecki zakwalifikował się ostate- plotki 16.2, dysk 43.29. oszczep 53,26,’ 
czinie na Olimpiadę uzyskując w pró- ■ ' — ----- ------
bie pobicia rekordu Polski w dziesię-■
cioboju (wtorek i środa na 
C I.W.F.) znakomity wynik

bieźni ’
7862,22,

pk<t„ lepszy o 100 zgórą punktów od 
minimum olimpijskiego. Próba zapo­
wiadała się- nieświetnie gdyż w pier­
wszym dniu osi^nąłSiedleckio^pkt. 
mniej niż w Katowicach; doskonałe

tyczka 350, 1500 mtr. 5:077.
Zaznaczyć należy, że mistrz olim­

pijski Yrjola osiągnął na zawodach eli 
minacyjnych 7644,92 pkt., a faworyt 
niemiecki Eberle 7790 pkt.

। ~ MISTRZOWIE AMERYKI — WILLS. MOODY I VINEZ.
; odnoszą zwycięstwo w czasie mistrzostw świata w Wimbledonie nad parą 

Stork—Hodges w grze mieszanej.

Sędziami przy próbie Siedleckiego 
byli pp. Foryś. Baran, Herhold, 
Skwierczyński i Foryś iun.

Ików -wywołało tak na stadjonie 
I miejskim', jaik i na stadjonie War 
( ty w przerwie meczu Red Star 
j Olympique — Warta, gdzie nasi 
olimpijczycy byli obecni, huraga- 

'rowe oklaski.
I Zawody rozpoczęto niefortun­
nie biegiem na 110 mtr.. który 
■przyniósł mniej niż najmniejszą 
ilość punktów, bo 0. Obu przedsta 
wicieM Poznania za zrzucenie plot 
ków zdyskwalifikowano pozbawia 
jąc gospodarzy 3 cennych punk­
tów dając gościom prowadzenie, 
którego nie odstąpili do końca za 
wodów. Te trzy punkty oraz brak 
Tilgnera na starcie walnie się 
przyczyniły do porażki.

। W poszczególnych konkuren­
cjach były następujące wyniki:

110 mtr. płotki: 1) Langmayer 
(W) 16,1, 2) Deschka, 3) Garn­
carz (P). 4) Marciniec (P), ostat 
nich zdyskwalifikowano. Pchnię­
cie kulą: 1) Heljasz (P) 16.05 re­
kord Polski, 2) Fussel (W) 
12,88,5, 3) Janausch1 (W) 42,82,5, 
4) Świetlik (P) 12.47. Skok wwyż: 
1) Zeitellhofer (W) 172 em. w roz­
grywce 175, 2) i 3) miejsce zaję 
1: Dirzyoiński (P) i Goiński (P) po 
172, 4) Lomoschitz 167.

100 mitr.: 1) Lechner (W.) 11 
sek., 2) Biniakowśki (P) o 2 mtr., 
3* Plutner (W), 4) Pawilarezyk 
(P). Skok o tyczce: 1) Broksch 
ł'W) 3,72, 2) Langmayer j-Adam 
czak (P) po 3.50. 4) £dk;rzewski 
(P) 3.40. Próba pobicia rekordu 
Austrji przez Brokscha riie udała 
się.

400 mtr.: 1) Rinner (W) 49.8. 2) 
Biniakowśki (P) 50 sek, 3) Iwań­
ski" (iP), 4) Gudenus (W).

Rzut oszczepem: 1) Turczyk

(P) 61.95, 2) Mikrut (P) 60.24, 3) 
Bezwoda 52.30, 4) Plutncr (W) 
48.31.

800 nutr.: 1) Lesicki (P) 1:58,2, 
(rekord Poznania), 2) Rosenkranz 
(W) 2:01,4, 3) Weigl, 4) Pawlak.

Skok-wdał: 1) Plutner (W) 6.73, 
2.) Bauer (W) 6.69, 3) Drzycimski 
(P) 6.31, 4) Hofman (P) 6.28.

Rzut dyskiem: 1) Janausch (V/) 
45.26. 2) Heljasz 44.89. 3) Flisset 
4J.33, 4) Drzycimski 35.93.

5000 mtr.: 1) Mrałkas (P) 
15:59,8, 2) Schindler (W) 16:04,4, 
3) Jakubowski (P.). 4) Tuschek 
(W.). Przez 10 okrążeń Miąłkas 
i Schindler biegli razem. Mial­
kas wygrał na finiszu.

Sztafeta olimpijska 800, 200, 
200, 400 mitr.: 1) Poznań w skła­
dzie Lesicki, Pawlak, Jezierski i 
Jakowski 3 min. 40,6 sek., 2) Wie 
ceń w składzie Rozenkranz, Lech 
ner. Gudenus. Weiigl.

MATTI JAERVINEN 
bezikonurencyjny oszczepnik świata; 
poprawił znowu własny rekord, osią­

gając wspaniały wynik ,74,02 mtr.

Pamictnihi Rana
■■HHOHHBnHnina stronie 4<ej

r -

JPEG' 80 M. PRZEZ PLOTKI NA MECZU PfO-LSKA—OZECHOSLOWAC.IA 
z ;-"czyl sic zdecydowałem zwycięstwem naszych plotkarek i zadecydo- 
v. ; ostatecznie o wystaniu zwyciężczyni Schabińsikiej (pierwsza od lewej)

BREUEROWNA ODNOSL' ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO NA 100-MTR. 
w czasie meczu: z- Gżeszkamt, zostawiając daleko z tyłu wszystkie swoje 
przeciwniczki i wyrównuiaę doskonały rekord Walasiewiczówny (12,6).

DRUŻYN YKOBIEOE POLSKlI 1 CZECHOSŁOWACJI PRZED MECZEM LENKO ATLETYCZNYM- WIE LWOWIE. KTÓRY ZAKOŃCZYŁ SIE -WYSOKIEM ZWYCIĘSTWA REBREZENTACtM
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Majewski - mistrzem torowym Polski
Pierwsze w sezonie ciekawe 1 emocjonujące zawody

Póraz pierwszy w tym sezonie । nione powodzenie I pełna kasę.
LS- Do mistrzostw ,1, lun 

ieryWó Pńtelri zawód,nlltów. Torować nie stanął
tersLkte Polski były, widowiskiem, na starcie tak że nHhviv «ie cM?. emocjoiiującem 1 ciekawem. Poka- ry dwólkówe nLdbiS i dwa 
IZ,ano .yw^J^we praeaoiegi i awa

W półfinałach spotykają się | kowskl 1 Majewski
czterej najlerei obecnie sprinterzy W pierwszym biegu Majewski
Polacy: Niciński, Einbrodit, Frącz- pozostawia o 2 długości za sobą

izano iyresącie publicziniOiśęl. (nieli­
cznej zresztą) to, czego daremnie 

. dotychczas\ fizuilraillśmy na Dyrna- 
isach: walkę równych rywali.

Oba półfinały j -wszystkie trzy 
spotkania finałowe między Ein- 
brodtem i Majewskim nosiły pię­
tno pierwszorzędnego siportu. War 
to było przeczekać wszystkie 
iprzedbićgi j rozmaite demifondy, 
by ujrzeć zaciętą, walkę łeb w łeb 
obu finalistów w decyidującem spo. 
tkaniu.

walkpwery. W tych próbach- Raab 
(Union-Tourin — Łódź) wybrał z 
Panaikiem (Legja), Frącżkowski 
(WTC) z Paulem (Union), Niciń- 
ski (WTC) z Klattem (Union) i 
Szmidt'(Uniom) z Tschinschnitzem 
(WTC). Einbrodt (Rapid — Łódź) 
i Majewski weszli do ćwierćfina­
łów bez walki.

Z repezażu dodatkowo do ćwiar­
tek zakwalifikowali się Paul i 
Tschirschnitz. Łodzianin wyelimi-

Minimum, którego nie było
Narzekania na upadek kolarstwa, na i Dzisiaj musimy wiadomość tg spro-

Mistrzostwo, Polski zdobył osta- pował, Panaka, a Tsabirschnitz bro 
teczoile Kazimierz Majewski ni* honoru stolicy przeciw Klatto- 
(WTC). zawodnik stary i rutyno-j
wnny. Pewne sukcesy osiągnął on 
już przed czterema lały (zwycię­
stwo iiąd Mażairaciięm), potem pau 
Żował .dłuższy okres i dopiero w 
tym sezonie wziął się do systenia-

Ćwierćfinały: Majewski lekko

tycznych treningów.
Kunt Einbrodt (Rapid — Łódź) 

nie jest zawodnikiem gorszym od 
Majewskiego. Jutro mecz tych ko­
larzy może przynieść wynik od­
mienny, niż rezultat mistrzostw. 
Ale szerokość gimiy. o którą wy­
grał łwistrźostwo Majewski, była 
w niedzielę wykładnikiem przewa 
gi nerwowej i psychicznej kolarza

mija p 2 długości Raaba (13,4 sek.), 
Frącżkowski o 3 długości Szmidta 
(13 sek.), Einbrodt oglądając się — 
Tschirsdinitza (13,2 sek.) i Niciń­
ski — Paulla (13- sek). Wszystkie 
biegi wygrane bez poważniejsze­
go oporu.

stopniowy a systematyczny rozkład 
jednego z najświetniejszych sportów, 
sa powszechne i aż do znudzenia zgo­
dne.

Ostatnio mieliśmy kilka nowych 
przykładów cofnięcia sie klasy na­
szych cyklistów.

W czasie przygotowań do Olimpia­
dy Amsterdamskiej drużyna polska 
ustanowiła rekord w biegu 4 kim. iv 
czasie 5:04 sek.

Obecnie treningi przedolimpijskie nic 
dały takich rezultatów. Gdzieindziej W 
ciągu 4-ch lat uczyniono postępy, ba— 
obniżono rekord światowy w tym bie­
gu aż do fenomenalnego wyniku 4:59,4 
sek., u nas koleino uzyskano czasy: 
5:10,4 sek., 5:06,2 sek, 5:05,4 sek.

A ile wynosi minimum? Wedhig 
oświadczenia organu oficjalnego P. Z. 
T. K. minimum ustalone zostało w wy­
sokości 5:03,8 sek. Granice te powtó­
rzyło w swoim czasie i nasze pismo.

stawać. Kochani chłopcy! Gdyby na­
wet udało sle Wam obniżyć swój re­
zultat o półtorej sekundy, to i tak o- 
minełaby UZas przyjemność ujrzenia 
Kalifornii.

5:03,8 sek. jest fikcja. Komitet Olim­
pijski żadnego minimum nie ustalał. 
Wprowadzono, Was w błąd, wprowa­
dzono w błąd Związek Kolarski, WTC, 
prasę l cala opinia publiczna.

Redaktorem organu kolarskiego i 
twórca nieistnieiacego minimum jest' p. 
Franciszek Szymczyk, gorliwie trenu­
jący do wyjazdu z czwórka olimpijska. 
To wyjaśnia i tlómaczy wiele.

Jaknajbardziej stanowczo i jaknaj- 
głośniej trzeba zawołać: stop!

Mamy przecież obiecujących kola­
rzy; niezłe wyniki, ciekawe imprezy 

.i dużo zapału. Nie możemy tolerować, 
aby dorobek tłumu zawodników orze­
kali i kompromitowali nieodpowiedzial 
ni „działacze".

Frączkowiskiego (1-3,2 seik.). Frąc^- 
fcowskl walczył bez wiary w moż­
liwość swego v.

Drugi półfinał wzbudził ororay 
mie zainteresowanie 1 uw®ża5y 
był za decydująca rozgrywkę. O- 
stateoznie Niciński nie bez słusz­
ności uważany był za najszybsze-' 
go kolarza warszawskiego (dwu- 
■krotine zwycięstwa nad Majew­
skim w ostatnich zawodach), a ęin 
■brodt jest bez konkurencji na te­
renie Łodzi. , .

Niciński objął prowadzenie. Ein­
brodt ucieka z przedostatniego wi­
rażu i zostawia za sobą Nicińskie- 
go o Ikilika długości. Przestrzeń 
ta już nie dała sie- odrobić. Nicm- 
ski dochodzi na prostej do supor- 
tu, ale na mecie jest jeszcze o pół 
koła za łodzianinem. Einbrodt zro­
bił anakomity czas 12,2 sek., rów­
ny rekordowi Szamoty.

Finał rozegrany został w trzech 
biegach pomiędzy Einbrodtem i 
Majewskim. Ze względu na szyb­
kość osiągniętą w ostatnim biegu 
łodzianin startuje jako faworyt.

Tymczasem pierwszy bieg .wy-

Lwów Njc w tcnnisic Kraków
Emocjonujące walki na korfach lwowskich

6:5

grywa o 2 długości Majewski. Ein- 
brodt stosuje taktykę długiego n- 
niszu i wspaniale rozkręcony tra­
ci na chwilę panowanie nad ma­
szyną i zostaje momenta.nie wy­
rzucony na wirażu o iHietr w gorę. 
Z luki korzysta Majewski i wy­
grywa bez walki. Czas 13,2 sek.

Drugie spotkanie miało wster 
identyczny. Einbrodt finiszuje na 
400 mtr. przed metą, zyskuje 4 dłu 
gości, a przewagę jednej maszyny 
zachowuje do taśmy. 1) Einbrodt 
12,8 sek., 2) Majewski.

Wreszcie spotkanie decydujące. 
Łodzianin zamiast stosowania- 
poprzedniej taktyki, która trzy­
krotnie dała mu zwycięstwo, de­
cyduje się tym razem na stosun­
kowo kirótlki finisz. Na wirażu pro­
wadzi Einbrodt, górą obchodzi go 
Majewski. Na prostej walczą cały 
czas ramię obok ramienia,.' Na ta­
śmie obaj demarażują, ale Majew­
ski wyrzuca maszv-- i wygrywa 
o gumę. Czas 12,8 sek. .

Zwykłe ceremonje obłóczyn w 
mistrzowską koszulkę, kwiaty, po­
winszowania i fotografie. Einbrodt 
ze łzami w oczach schodzi z tn- 
ru- , , , ,Trzecie miejsce zdobył bez tru­
du Niciński, zwyciężając w czasie 
13 sekund Frączkowsikiego o pół 
długości. , , ,

Inne wyniki: mecz lotności trzy­
krotnie wygrywa Klaus przed 
Czarnowskim i Laskowskim, dru­
żyna WTC (Poponczyk. Włodar­
czyk, Drańko i Paul) przejeżdża 
4 kim. w czasie. 5:05,4 sek. Handi­
cap 800 mtr. wygrywa Janociński 
(15 mtr. for) przed Tschirschni- 
tzęm (0) i Raabem (5). .

Wę wtorek pooohidniu rozpoczął. ski, Horain, LieWinz. Herbst. Do ob- 
rniej tennisowy Lwów — Kraków, rony barw Lwowai powołani zostali:turniej tennisowy Lwówwarszawskiego nad stremowanym 

i speszonym łodzianinem.
W każdym razie w chwili obe­

cnej mamy czterech ..równorzęd­
nych sprinterów: Asśad Bahador, 
Niciński. Majewski, i Einbrodt. Tor, 
który zorganizuje spotkanie tej I r „ nasic,™mcvrr 
czwórki, ma., w tej chwili zapew- zowska, Bielecka,

Dotychczas Kraków wygrał dwa ra­
zy. W roku Ub. drużyna krakowska
nie mogąc zebrać swych najlepszych 
rakiet nie przyjechała na wyznaczo­
ny termin.

Wobec braku Jędrzejowskiej desy- 
. gnował 'kapitan okr. krakowskiego w 
I r. b. następujących graczy; panie: Po 

- -L_, panowie': Tarl-ow-

Cracovia mistrzem wiosennym?
Piękne zwycięstwo nad ŁKS 31

Spotkanie dwu zespołów, zajmują­
cych w tegorocznej kampanii ligowej 
czołowe miejsca, zapowiadało się 
wręcz sensacyjnie. Dla obu drużyn 
wynik miał decydujące znaczenie i sta­
nowi! prawie że o lokacie w wiosen- 
nem mistrzostwie. To też czynnik ten 
ściągnął na boisko Cracovii 6.000 rze­
szę publiczności, żądnej widoku sukce 
su swego pupila, który w ostatniej pas­
sie zwycięstw wysuną! się na czoło 
naszych drużyn ligowych.

Zwycięstwo gospodarzy witały hura 
gany oklasków. Publiczność widziała 
■w padających bramkach szczeble do 
■ukazującego się na horyzoncie mistrzo 
stwa Ligi. Przyznać jednak należy, iż 
pierwsze minuty spotkania nie pozwa­
lały przypuszczać, iż wynik meczu 
będzie już rozstrzygnięty w 44-ej mi­
nucie spotkania. Pierwsze momenty 
stały bowiem pod znakiem gry równej 
obu drużyn.

Oba zespoły świadome wagi spot­
kania, grają z_początku nadzwyczaj o- 
strożnie, chwilami trochę nerwowe. 
Każda piłka podana jest po dokiiduem 
przemyśleniu, każdemu ruchowi stara­
ją się gracze nadać celowy kierunek. 
Niema bezhołowia i bezmyślnej kopa­
niny. Tempo niezbyt intensywne.

Pierwsza dochodzi do opanowania 
Cracovia; zespól gospodarzy przy ró­
wnej grze przeciwnika zaczyna szyb­
ciej orjentować się w sytuacjach pod­
bramkowych, a więc tam, gdzie roz­
strzyga się los spotkania. A gdy jesz­
cze pomoc-Cracovii, najlepsza w tym 
dniu linja drużyny, zapoznaje się ze sla 
bemi stronami ataku przeciwnika, go­
spodarze stają się mniejwięcej już po 
pierwszym kwadransie panem sytuacj'. 
1 jakkolwiek łodzianie zdobywają się 
na niejedną ładną akcję, -to jednak nie 
nosi ona już w sobie zarodku niebezpie­
czeństwa.

Atak Cracoviil to osobna.rubryka. Do 
ipauzy sprawnie funkcjonujący, miał 
najlepszych graczy na prawej stronie. 
Kubiński i Zieliński, prowadzący zda- 
,ie się w tabeli strzelców sweg» klubu 
fwtym sezonie, nie wdawali sie wczoraj 
■w jakieś misterne hyperkombinacje i 
posunięcia — co właśnie cechowało 
jch przeciwników — na gorącym tere­
nie podbramkowym. Szybko i pewnie 
iwysuwali się pod bramką przeciwni­
ka i tutaj umieli kończyć swe akcje To 
też- w 20 zaledwie minut potrafili zdo­
być dla swej drużyny bramki — pro­
wadzenie — zwycięstwo — punkty, je- 
dnem słowem to wszystko, co stanowi 
kwintesencję spotkań ligowych.

Serję bramek rozpoczyna Kubiński, 
k-ińcząc sytuację podbramkową o- 
s rym strzałem w róg. Cracovia prowa­
dzi w 23-ej minucie 1:0. Wynik ten nie 
■utrzymuje się długo, gdyż już w 30-ej 
minucie Kubiński. po ładnym biegu so­
lowym podwyższa go do 2:0, a wresz- 
c;e w 44-ej minucie Zieliński skośnym 
s!-zatem ustala wynik na 3:0.

Po przerwie goście dochodzą .do glo 
su i przez pierwsze 20 minut są w ofen 
zvwie. Jest to okres walki defenzywy 
5 .pomocy Cracovii z atakiem ,Łl K. S -u. 
Ze jednak linje tylne gospodarze grały 
celowo, przeciwnik zaś zapuszczał się 
w zawile kombinacje, niewiele z tego 
•wynikło. Zaledwie jedna bramka strzem­
iona przez Durkę w 9 minucie po bie­
gu solowym. Na tern się jednak skoń­
czyło. . , ; ...

Mak gospodarzy „odsapnął , przy­
szedł; do siebie i wyrówhał grę To­
czyła i się ,oha‘ Jednak bardziej lewą 
stroną, mającą więcej inklinacji do po­
sunięć kombinacyjnych 1 niebardzo 
nastrojoną strzałowó, z powodu kon­
tuzji Ciszewskiego, który nie porusza 
się jeszcze pewnie, w:ęc wynik me u« 
3 "ił zmianie.,

Drużyny wystąpiły w składach: Gra 
covia: Otfinowski. Pająk, Ząchemski, 
Scichter, Chruściański, Mysiak, Kubiń-

ski, Zieliński, Malczyk, Ciszewski, 
Sperling.

Ł. K. S.: Frymarkiewicz. Karasiak, 
Gałecki, Pegza, Steinke, Janczyk, Dur­
ka, Herbstreicb, Tadeuszewicz, So- 
wiak, Król.

U zwycięzców defenzywa na wyso­
kości zadania. Pomoc była najlepszą 
linją drużyny. W ataku najlepszy Ku- 
b'ński.

Łodzianie mieli dobrą llnję defenzy- 
wy, gdzie szczególnie wybijał się Ka­
rasiak. Pomoc miała dobrych graczy 
w Steirikem i Janczyku, nie wytrzyma 
■li oni jednak tempa do końc.i. W ata­
ku najgroźniejszy Sowiąk i Darka, ten 
ostatni mało wyzyskany. Sedżii p. 
Schneider prowadził -zawody wzero-

panie: Orzechowska. Weleszczukowa, 
panowie: Hebda, Altschiiller. Pohory- 
les,. Kołcz I, Kuchar i ..Jaworski".

Pierwszy dzień, turnieiu przyniósł 
każdej partii po dwa punkty. Z czte­
rech gier najciekawszą było bodajże 
spotkanie Poborvlesa z dr. Lieblin- 
giem. Lwowianin bvf bardzo dobrze 
dysponowany i wygrał nadsoodziewa 
nie gładko. Grano prawie wyłącznie 
z głębi kortu przyczem Pohoryles po 
pisywał sle szybką, ostrą piłką za­
równo z prawej jak i lewej, nadto do 
brze sie orientował i grał z myślą. 
Bardzo słabo wypadt serwis. Pod 
tym względem jeszcze wiecej grze­
szył dr. Liebling, który utraci! wsku­
tek złych serwisów kilka cennych 
punktów. Pozatem gracz krakowski 
zepsuł wiele piłek, forsując niepotrzeb 
nie ścinane bachkandy, które mu nie 
wychodziły.

Dramatyczny przebieg miało spot­
kanie Bielecka — Orzechowska. Orze 
chowska początkowo zupełnie słaba, 
zwolna się rozegrała i wykazała sta 
nowczo lepszą klasę od swej przeciw­
niczki. grającej prawie wyłącznie pił­
ką defensywną. System ten okazał 
się jednak na> dłuższa mete skutecz-

6:2, Orzechowska. Hebda (Lw.) — Po 
zowska, Horain (Kr.) 6:2. 2:6, 6:2.

Drugi dzień turnieju miał nadzwy- 
.czaij emocjonujący przebieg. Losy 
walki wahały się do ostatniej chwili, 
każda ze stron bowiem zdobywała na 
przemian punkty, tak. że przed ostat­
nią grą. wynik ogólny brzmiał 5:5. O 
zwycięstwie Lwowa zadecydowała 
gra mieszana z udziałem p. Weiesz- 
czukowej i Kuchara. oraz ze strony 
krakowskiej p. Bieleckiej i dr. Lieblin- 
ga.

Wobec słabej formy wykazanej w 
grach uprzednich zarówno przez p. 
Weleszczukowa. iak i Kuchara w obo 
zie lwowskim nie liczono Sie iuż z mo 
źliwością zwycięstwa. Stało się jed­
nak inaczej. Silna wola zwycięstwa i 
ambicja odniosły triumf. P. Wełeszczu 
kowa zmieniła się do niepoznania, bra 
la wszystkie piłki pewnie, często ata­
kowała i w decydujących momentach 
nie cofała się nawet przed smeczem. 
Kuchar grał energiczniej, miał szereg 
doskonałych momentów, przypomina­
jących dawne dobre czasy Para kra 
kowska, w której początkowo nie do­
pisywał dr. Liebling. zaskoczona agre 
sywnością przeciwnika grała przeważ 
nie defensywnie.

Nadspodziewanie łatwo worał się

Wyniki: Kołcz (Lw.)—Herbst (K.) 
6:3, 6:3, Hebda — Tarłowski (K.) 6:1, 
6:3, Horain (K.) — Altschiiller 3:6, 6:2, 
7:5. Pozowska (K.) — Welesz.czuko- 
wa 6:4, 6:3. Hebda. Kuchar — Horain, 
dr. Liebling 7:5, 13:11. Pozowska, Bie­
lecka (K.) — Orzechowska. Wełesz- 
czukowa 6:4. 6:3. Weleszczukowa, Ku 
char (L.) — Bielecka, dr Liebling 6:4, 
6:3

D

Drużyna polska
przed wyjazdem na Olimpiadę

■posady, wyraził jednak gotowość 
umieszczenia jej w C.LW.F. i żako 
munikował o tern Walaśiewiczów-

Redaktor nPrzeriadu Sportowego 
p. Marian Strzelecki wyjechał na mie 
sieczny urlop wypoczynkowy.

Kron ka zagraniczna
Czwórmecz najsilniejszych ośrod­

ków lekkoatletycznych Niemiec: Bran­
denburgii Niemiec Zachodnich. Połu- 
dniowycb i Środkowych wygrała Bran 
denburgja przed Południem i Zacho­
dem. Wyniki: 100 i 200 mtr. Jonath 
(Z) 10.6 i 22,3. 400 mtr. Buchner (S) 
50.4, 800 mtr. Paul (P) 1:59,4, 1500 
mtr. Helpap (B) 4:01,2. 5 kim. Schaum 
burg (Z) 15:25, 110 płotki Welscher 
(P) 15,3; sztafety: 4x100 mtr. Zachód 
42,2, olimpijska Berlin 3:21; wdał Bie- 
bach (Z) 726, wwyż Betz (B) 183. 
Tyczka Wegener (S) 4 mtr.; kula Rey 
mann 14.56. dysk Seraidaris 43,30, o- 
szczep Weimann 66 mtr.

Rekord światowy w sztafecie 4x200 
mtr. pań pobiły zawodniczki Branden­
burgii na meczu z Niemcami Srodko- 
wemi osiągając wynik 1:45,8 (dawny 
rekord: Francja 1:47,6). Średnio wy­
pada na każdą biegaczkę 26,4. Inne le­
psze wyniki; 800 mtr, Kimmel 2:22,1, 
100 mtr. Kraus .12,3, kula, dysk i o- 
szczep E. Braumiiller 11,82, 39,24 i 
42,15, wwyż Reindl 153, wdał I. Brau- 
muller 545.

Na zawodach w Katowicach z oka­
zji 50-leicia Vorwartsu Laqua (Opole) 
przebiegł 100 mtr. w 10,5 (!), a Śto- 
schek (Racibórz) rzucił oszczeipem 
63,20.

Stefanl pokonał swego mistrza I nau­
czyciela Morpurga na turnieju w Dre­
źnie w stosunku 6:3, 5:7, 6:4, 4:6, 6:4. 
Friedleben wygrała z Reznicek 1:6, 6:1, 
7:5. Gra podwójna: Stefani, del Bono 
— Sertorio Elimer 7:5, 7:5, 13:11.

Niemcy wystawiała ostatecznie na 
mecz o puhar Davisa przeciw Anglii 
w grze podwóinei Prenna i Dessairta. 
gdyż eksperymenty z Eichnerem i 
Jaeneckem nie udały sie: Jaenecke 
będzie rezerwą w grach pojedyń- 
czych.

37,2 kim. na godz. osiągnął Putka- 
mer na przedolimpijskich zawodach 
kolarskich na dystansie 150 kim. (czas 
4:01';55). Drugi byl Handel 4:07,19,

Wielka nagroda kolarska Republiki 
francuskiej przyniosła w przedbiegach 
zwycięstwa Honemana przed Oszmel- 
lą, Gerardina urzed Mourandem, Mar- 
tinettiego przed Cognotem. Falek Han- 
sena przed Pianim, Mfchąrda pr?ed 
Steffesem. Chapalaina przed Schee- 
rensem i Engla przed Faucheux. Wy­
ścig drużynowy na 50 kim. wygrali 
Bouchetron Moutpn przed F. Hanse- 
nem i Marcillacfem w ćżasie 1:08:13,2.

Mlćkey Walker zawiódł poważnie 
w meczu bokserskim z nieobliczalnym 
Johnny Risco, który wygra! na punkty

Syring przebiegł 5 kim. w 15:06.
W puharze amatorskim Europy 

Czechosłowacja po zwycięstwie nad 
Austrją 5:0 prowadzi majac 4 pkt. 
przed Rumunią 4 pkt.. Austrją. 4 pkt. 
i Węgrami 2 pkt.

Helen Madison znów dala znać o so­
bie rekordem światowym, przepłynęła 
ona 50 mtr. st. dow. w 30.6 sek.

Tarte odebrał rekord światowy na 
800 mtr. st. dow. Mekino, osiągając 
czas 10:15,6, lepszy o 0,8 sek., od cza 
łu Japończyka.

ny, lombardzie i. że stosowany był z 
zadziwiającą pewnością i Bielecka wy -w.wo , Ł .„..„„w.,. 
ffra|a I ghi był mniej groźny mz w doublu.

Fatalne w skutkach okazało się że-' Weleszczukowa nie zdołała przerwać 
- • meszczęślwei passy i tym razem przestawienie ..Jaworskiego" i Kolcza 

do gry podwóriel Przv dobrze gra-
jącej parze Tarłowski, Hebbst nie
mieli oni wogóle nic do powiedzenia,
tembairdziei. że Kołcz 
ciężkie błędy taktyczne

Dopełniał 
Z graczy

krakowskich lepszy byl Herbst.
Zakończenie programu dnia tworzy 

la gra mieszana, w której p. Orze­
chowska i Hebda- pokonali p. Pozow­
ską i Horaina. Hebda czul się zupeł 
nie pewnie, to też niejednokrotnie 
zbytnio szarżował, wyręczaiiac nawet 
w niebardzo koniecznych wypadkach 
swą partnerkę. Ostatecznie jednak 
wybitna indywidualność. Hebdy zade 
cydowała w trzecim secie o wyniku 
na korzyść Lwowa.

Wyniki techniczne były następują­
ce: Bielecka (Kr.) — Orzechowska 
(Lw.) 6:4. 6:4. Pohoryles (Lw\) — 
Liebling 6:2. 6:1, Tarłowski. Herbst 
(Kr.) — „Jaworski" Kołcz (Lw.) 6:1,

rano Kołcz I z Herbstem, który w sin

Ostatnie posiedzenie Komitetu 
Olimpijskiego ustaliło ostatecznie 
skład naszej reprezentacji olimpij­
skiej.

W skład drużyny lekkoatletycz­
nej wchodzą wiec Kusociński, Hel- 
jasz, Pławczyk, Siedlecki, Wajsów 
na i Schabińska.

Wątpliwy jest nadal udział Wa- 
lasiewiczówny, która zwróciła się 
istotnie do P. K. Ol., z propozycją 
startu w barwach polskich uzależ­
niła to jednak od ofiarowania jej 
posady instruktorki lekkiej atletyki 
w Polsce gdyż chce ona po Igrzys­
kach wrócić do ^rajU :.:P.K.Ol. nić 
może niestety, zapewnić jej takiej

grała zasłużenie zresztą z Pozowską. 
Zażarta walka rozwinęła sie w grze 
podwójnej, w której rozegrano w su­
mie 36 gemów z czego w drugim se­
cie aż 24. Słabymi punktami byli z 
jednej strony Kuchar z drugiej Lie­
bling, tak że główny ciężar spoczął na 
Hebdzie względnie Horainie. Ostatecz 
nie lwowianie wygrali. Gra podwój­
na pań przyniosła znów triumf krako 
wiankom.

Horain w trzechsetowei walce wy­
grał z Altschułlefem, który no dobrym 
starcie w pierwszym secie załamał się 
nie mogąc dotrzymać kroku bardziej 
rutynowanemu i technicznie dobremu 
przeciwnikowi, Hebda załatwił się 
wprawdzie łatwo z Tarłowskim. jed­
nak krakowianin zademonstrował kil 
ka doskonałych próbek swego talen­
tu, pozwalającego rokować mu naj­
lepsze nadzieje ńa przyszłość.

Robotnicy polscy w Gdańsku
Robotniczy trójmecz lekoatletyczny 

Warszawa — Gdańsk — Szczecin ro­
zegrany w Gdańsku przyniósł zwycię­
stwo w konkurencjachh panów Szcze­
cinowi 1211,41 pkt, przed Warszawą 
1145,73 pkt. i Gdańskiem 1109,36, a w 
■konkurencji pań: 1) Gdańsk 783,41 
pkt. 2) Szczecin 757,24 nkt„ 3) War­
szawa 653,65 pkt.

Reprezentantki Warszawy przegra­
ły sztafetę 4x100 co w ogólnej punk­
tacji zechpnelo je na trzecie miej­
sce’. Wyniki techniczne zawodów by- 
,ly .następujące: panie: 100 mtr. 1) 
Kasten (O) 13,7 sek., skok wdał 1) Ka- 
sten (G) 474 cm., w skoku wwyż 
Weiidówna I (W) ustanowiła nowy 
rekord robotniczy Polski 135 cm., Ka-

lo) Dank (G) 26,30. sztafeta 4x100 mtr. 
1) Szczecin 56,6, 2) Gdańsk 57,8; War­
szawa nie skończyła biegu.

Panowie: 100 mtr. 1) Riner (S) 11,3,
2) Gmtel.(S) 11.6. 800 mtr. 1) Wirthólz 
(S) 2:06,8, 2) Mullar (W) 2:10, 3000 
mtr. 1) Gille (S) 9:42,6, 2) Koniarek 
(W) 9:51,1, wdal-Scfilegel (G) 593 cm., 
2) Chabiera (W) 592 cm., wwyż Mel- 
nich (W) 168 cm., 2) Węgrowicz (W) 
159, dysk 1) Karsch (G) 28,22 om., 2) 
Feist (G) 26,38 cm., oszczep 1) Bojtler 
(G) 44,38 cm.; 2) Chest (S) 43,72 cm- 
kula Karsch (G) 10:40 ęm., 2) Langmak 
(S) 10,02 cm., 3) Węgrowicz (W) 9,80 
cm., sztafeta szwedzka 1) Warszawa 
2:12,7, 2) Gdańsk 2:13,6, 3) Szczecin 
2:14,6, 4x100 mtr. 1) Szczecin 46,8, 2)

Wiadomość ołkarske
Mecz Polska — Szwecja rozegrany 

będzie na stadionie Legli 10 lipca o g. 
17. Sędziuje dr. Bauwens Ponieważ 
Polska wygrała ostatnio ze Szwedami 
dwa razy 2:1 w Katowicach i 3:0 w 
Sztokholmie w razie trzeciego zwycię­
stwa puhar p. Brodatego, rozgrywany 
od r. 1021 przypadłby nam na. włas­
ność.

Chmielowski i Ostrowski z Czarnych 
ukarani zostali dyskwalifikacją ; pierw­
szy jednotygodniówą, a drugi dwuty­
godniową, licząc od 21 czerwca.

Piłkarz wiedeńskiego Hakoahu, Do- 
nenfeld, ma grać podobno w barwach 
Cracovii.

Harisch z krakowskiego Wawelu wy 
stąpi podobno w barwach warszaw­
skiej Polonii.

Suchocki, dawny skrzydłowy Polo­
nii, wrócił-do swego klubu i grać bę­
dzie stale. Wystąpił on już w barwach 
Polonji ha meezu z Cracovią.

Chudzikiewicz z Marymontu prze­
niósł się do Warszawianki, ale na o- 
statnim treningu skręcił nogę i musi 
dłuższy, czas pauzować.

Pogłoski o przejściu poznańezyka 
Mazgaja do Legji nie są zgodne ż pra 
wdą, gdyż Mazgaj nie otrzymazezwo 
lenia.: ■ •

Latusiński wyjechał niespodziewanie ■ 
na Śląsk i niewiadomo, czy przybę­
dzie na; sobotni mecz z Red Starem. 1

nię, prosząc też o wyjaśnienie spra. 
wy poddaństwa. Jednocześnie P. 
K.O1. zgłosił dodatkowo^ bieg 100 
mtr. do Los Angeles i otrzymał już 
potwierdzenie tego zgłoszenia.

W drużynie szermierczej nie na­
stąpiły żadne zmiany, tak sarno w 
wioślarstwie. Jadą więc Papee. 
Suski, Segda, Nycz, Dobrowolski, 
Friedrich, oraz Mikołajczyk Bu­
dzyński, Ślązak; Urban, Braun, Ko­
byliński i Skolimowski.

Poważnę. przesunięcia zaszły na^' 
toniiasi w‘ kierownictwie ekspe­
dycji. Oto z powodu odmóuę płk. 
Glabisza i ińż. Znajdbwskiego, kie

I równictwo. drużyny oliniipijskrej po 
wierzono konsulowi Witoldowi Hu 
Janickiemu, naszemu koresponden-

; towi londyńskiemu;
i Kierownikiem "technicznym bę- 
, dżie kpt. Baran, kierownikiem eks- 
■ pędycji wioślarskiej inź. Lenarto- 
' wicz. -

Wszystkie trzy działy sportu bę­
dą nadto miały fachowych opiekli?

i nów w osobach trenerów. P.K.O1., 
zgodził się bowiem ‘wysłać Klum- . 
berga; Szombathely będzie instruK- 
torem szermierzy, Haspel — wioś­
larzy.

Prasa będzie reprezentowana 
przez p. Kazimierę Muszałównę,.. 
kierowniczkę działu sportowego 
P.A.T., p. Jana Erdmaną specjalne­
go wysłannika naszego pisma i kpt. 
Kurletę, który udaje się tylko do 
New Yorku by nakręcać film. :

Ekspedycja opuszcza' Warszawę 
dn. 1 lipca o północy i wsiada w 
Gdyni ha okręt' Pułaski dn. 2 lipca, 
by koło 14 lipca stanąć w New 
Yorku. "

Konsul Hulanicki połączy się z 
ekspedycją dopiero w NeW Yorku, 
Kusociński wyjeżdża też'2 lipca. 
ale z Cherbourga statkiem Mau­
retania, i stanie w N. Yorku już 8 
lipca, skąd natychmiast ruszy do 
Los Angeles.

sten (O) i Witrych (SI po 135 cm., Wa^S 5*3) Gdański" "(rn ’kula Dank (G) 9,07, dysk (półtora ki-1 Warszawa 48.5, 3; UdansK w. tm. aj

Po ostatnich sześciu meczach (nie­
dziela i środa) tabela linowa przedsta
wia się jak. następuje:

1. Cracovia
2. Legia
3. Pogoń
4 . ŁKS .
5. Garbarnia
6. Warszawianka
7. Wisła 
Ś.Warta’’

10 
9

10
■ 10 

8
9 
9

10

16
14
14

10
10
9

• 7

33:11 
23:9 
15:8
2l2;10 
18:14
14:19 
16:17 
20:23

9. Ruch 
.10. 212 p. P. 
11. Polonia

9
9

10
11

7 13:17
7 14:20
5 11:29
3 . 5:2612. Czarni .. - -----

Rzecz jasna, że jest to tabela ;,sko-
rygowana“ zgodnie z decyzją wydzia­
łu gier Ligi, który zanulowal Czarnym 
9 pkt. zdobytych w tegorocznych wal­
kach ligowych. . ’ .

Czy jednak, decyzja _ta będzie osta­
teczna — bynajmniej nie wiemy.

ŚKRZTNKA POCZTOWA '
P. Wiesław Lip. Antwerpia. Dzięku­

jemy, ale z omówienia nie skorźysta- 
my. ■

P. Szyrz. Łuck. Prosimy o krótkie 
parowierszowe, wiadomości. O jakie 
upoważnienie Panu chodzi?

WKS Równe. Niestety, muslmy ogra­
niczać się do dotychczasowych rozmia­
rów. . _

P. Prane; Hop. Tuchola. Ekspery­
ment Pana nie mą nic wspólnego ze 
sportem. Nie możemy Panu udzielić 
żadnych wskazówek. •

P. E. H. Poznań, Rękawice były 
ośmiouncjowe.

P. Roman Her. Poznań. Tak obszer-

•nym wykazem nie moźetny. stużyA ., 
powodu braku miejsca. \

K. S. Goplanla Inwr.: JędrzeJowsIL, 
i Dubrawska AZS Kraków. Zwierzy," 
niecka 48, Hebda, Lwowski K. T. Pet) 
czyńska 53. I

Z

ta

M. J(. Jasło. Nie. Moźńa. ,
P. Cż. Czas. Warszawa. Uwagi 'są', 

tylko w części słuszne. Zapewne nie' 
zna Pan dokładnie warunków organi-i 
zacji wspomnianych zawodów.. Tru-? 
dno, aby .Jeden klub jnh 1 monopol naj 
urządzanie wszystkich wielkich , im-ł 

prez. Trybuny są przenośne i dają się.) 
ustawić w ciągu kliku godzin. Inne I 
sprawy omawialiśmy w sprawozdaniu. I

Mltusłńskl, gracz Cracovii. został 
ukarany dyskwalifikacją; pięciomie­
sięczną za brutalną grę I obrazę sę­
dziego na zawodach Cracovii w‘ dniu 
PZPN. ’ ■

Trzy reprezentacje Krakowa roze­
grają 10 lipca mecze z Łodzią w Ło­
dzi, z Tarnowem w Tarnowie i Biel 
skiem w Bielsku. .

Wisła ima zostać zasllooa dwoma 
bramkarzami: Jachimkiem z Warsza­
wianki i Farkasem ze Sparty krakow­
skiej.

Polska drużyna piłkarska A.

iń “>V?óstkowym Do walki stanęło 
klasowych drużyn, w tent dwie 

Pologne. Ze zwycięstwem Pola- 
jn!r, si^ poważnie nie liczył, to 

tez dojście do* finału dwuch drużyn 
P°. hk ich Jest sukcesem doprawdy 
wielkim j niespodziewanym.
t.?crn,?ł Pttkarskl państw slowłań-

odbędzie się w Pradze w dniach 
4—8 ■: Mpęa. Udział w nim wezmą Bo- 
hemiains, Levsky, Hajduk, Sparta lub 
Slavia | jedna z drużyn potekich. z 
którerm są jednak trudności, gdyż 10 
lipca gramy ze Szwecją i czołowe 
drużyny nie dostana Zwolnienia .dla 
swych najlepszych graczy.

Na konferencji klubów stołecznych 
z udziałem Skry.. Polon# 1 Makabi w 
sprawie; wspólnej reklamy postanowio 
no zwrócić sie do WGZPN z prośbą o 
pokierowanie tą akcia. :

Ramłłlón został mistrzem francu- 
.skicli zawodowców tennisowych bi- 
Uac Plaa 6:4. 3:6. 8:6. 6:4.

Wolyii: Łuck - WKS Równe 3:1. 
Niespodziewana przegrana lidera. Has- 
monea„(Równe) Hasmonea (Kowel) .
» I', tjasmohea objęła prowadzenie w 
^eh/SoW Równe — WKS Łuck 2:1: 
PKS Równe — WKS Dp^.SjO.

KOWL MistrzosLy.ar'jiM^
Wołynia dla. D^ń- órzyniosty wyniki: 60 > 
^■iJ-JSKkkSarfeniukówTia .9 sek i 8.43:

—• Pohśzczuk 14,4, dysk. Pryheda 
22^4 wda! Poluszcżuk 385; wwyż Łu- 
kastewicz 122.

Radom. RKS — Tur (Wierżbnik). 
Tur słusznie uległ mistrzowi. Czarni 
— Tur 4:0. Mistrz.1 kl. A. Pilica (Bia 
łobrzegi) — Sokół 6:5 (1:5). Mistrz, 
kl B ZTGS r- Strzelec 3:0. Gwiazi 
da —, Sfrzelec''2:l ;

Białystok. 76 pp. (Grodno) — ZKS 
5:0. Cresovia (Grodno) — Makabi 
,4:3. Mecz ten uratował Cresovie* od 
spadku. W związku ź zaiściami na 
boisku unieważniono mecz Makabi — 
Kraft (Grodno) i ukarano gracza 
Kraftu Sorokszabla 6-miesieczną dy­
skwalifikacją. ■
r Un^a - Bryni-
« PohcyJnv KS - Zagłębiańka
3 1. nakoah — Sarmacia 0:0; Zazle- b e - Czeladzki KS 7:0. Micze o mi­
strzostwie ,kj. A Ruch — .Makabi 0:0. 
Aria — Samson 3:1.

Częstochowa. Mistrz, klasy A; Victo- 

ffil brutalna. Myszków;— Warta 6-n 
Warta w osłabionym składzie. Warta.

8:0‘ mecz
o Wtul mistrza gruoy częstochowskiej.
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Kusociński widziany przez oczy zagranicy
„Cztery sylwety” red. Hermesa, prezesa belgijskiego Z.Ł.A.
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NAJLEPSZA SZTAFETA ŚWIATA 4x100 MTR.
reprezentować będzie Niemcv na Ofimpjadzie w Los Angeles Od lewej 

stoją: Lammers. Vent, Borchmeyer i Jonath.

kałby z radości. Polak został pa­
nem siebie, nawet podczas swego 
honorowego okrążenia.

Poznać jednak było po płomieniu 
ożywiającym jego wzrok, po dys­
kretnej kurtuazji z którą się zwró­
cił do szalejącej z radości kolonii 
polskiej, że w piersiach Kusociń­
skiego bije serce; serce atlety któ­
re ożywione nadzieją, wątpiło mo­
że, bało się zapewne, ale po osiąg­
niętym triumfie, ponoszone jest 
radością i weselem.

„Kusy" (sic! przyp. red.) dopie­
ro co zebrał owo-c długoletniej pra 
cy i tłum dlatego, że odczuwał w

ne, — manifestował swą sympatję I przedstawi się Burghley w pełnej Iwolnem i słabej konkurencji.
-------formie na Olimpiadzie. Czy wy- ł" ' 1 "----- 1człowiekowi — jednocześnie z po­

dziwem — atlecie!
Lord Burghley, rasowy i arysto­

kratyczny, jest bezwzględnie jed­
nym z najprostszych lordów starej 
Anglji. Spędziłem w jego towa­
rzystwie miłą godzinę do zawo­
dach.

Było nas paru przyjaciół — dla

gra?
Na moje pytanie odpowiedział, 

że nadziei-mu nigdy nie brak, ale 
przy wartości swych rywali euro­
pejskich i. amerykańskich trudno
będzie nawet dojść do finału. Na-

Pod tytułem „Quatre silhouei-

Nie sądzę, by potrafił teraz bić
rekordy Ladoumegu‘a. By móc na­
leżycie ocenić Lovelocka, trzeba 
będzie poczekać do Olimpjady, 
gdzie znajdzie godnych sobie ry­
wali.

będzie nawet dojść do finału. Na- Węgier Daranyi opuścił Antwer- 
dzieję, jednak ma, mimo wszyst-!pję mocno zawiedziony. Ślicznie 
ko...“ [zbudowany, bronzowy o greckim

Lovelocik, Nowo-Zelandczyk jest i profilu, nie za wysoki i nie za cięż- 
.. UOMU.U- Irywalem „czasów" Ladoumegu‘a. [ki — 88 kg. w pełnej formie — skar '
Był miły i dowcipny o JMały o różowej 
i szczerym śmiechu — '

wszystkich Burghley, nie był ani 
lordem, ani mistrzem, ani deputo-
wanym. 
mądrym

twarzyczce robi

jednem słowem niezwykły towa­
rzysz.

bardzo młode wrażenie — ma zresz 
tą zaledwie 22 lata.

Pokrył swoje 1500 ni. w 3,57 — 
przy pierwszem okrążeniu zbyt

żył się biedak mocno na zimno.
Daranyi ma 26 lat. Wyniki swe 

zawdzięcza szybkości wyrzutu i in
tensywnemu 
zwycięstwie

treningowi. Marzy o 
na Olimpiadzie.nim wyraźnie to drżenie wewnętrz i Obdarzony rzadko silną wolą 

•ii

ORAOOVIA — POLONIA 6-2.
Kisieliński, asekurowany przez Seic-htera i Butanowa w chwycie piłki.

'<*^1

DRUŻYNA SłATKÓWIKI ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTOWEGO 
zdobyła ponownie mistrzostwo Polski, triumfując w rozgrywkach frnąlp? 

wyćh ńad zespołami AZS-u i Cracovii. ’

WSW
i Zeszłego roku Van Rinast trzy-i 
mał się po przez cztery okrężenia. I 
Wczoraj Kusociński prowadząc sam 
od startu prawie, pobił rekord je­
dynie za pomocą swego sztopera • 
nie będąc „pchanym" ani prowa- i 
dzonym.

Polak przeżegnał się przed star- i 
tern chcąc jakby tym pobożnym । 
ruchem ściągnąć nadziemskie siły I

tes ukazał się w „Les Spo-rts" Imał się po przez cztery okrężenia 
artykuł red. Edwarda Hermesa. " " •
prezesa belgijskiego Związku lek­
koatletycznego i doskonałego pu- 
bli cysty sporto wego-.

Niezwykle interesującą pracę 
p. Hermesa pozwalamy sobie przy­
toczyć w całości i to nietylko ze 
względu na wysoką i bardzo cen­
ną kompetencję autora — „Cztery 
sylwetki*' to może przyszli zwy­
cięzcy olimpijscy.

— ZwoOna zsunęła się kurtyna— 
święto jest skończone. W pamięci 
jednak niezliczonych widzów utkwi 
ły na zawsze obrazy czterech mi­
strzów, których czyny dawne, o- 
becne i przyszłe — nieraz jeszcze 
będą przypominały światu nazwis 
ka Kusocińskiego, lorda Burghley‘a, 
Lovelocka i Daramyi‘ego-.

Janusz Kusociński od kilku dni 
rekordzista światowy, uszczknął 
Nurmiemu jeden z najrzadszych 
klejnotów z jego niezrównanej ko­
rony. Taki wyczyn klasyfikuje o- 
statecznie atletę na fenomena.

Skromny i sympatyczny Polak 
jest dobrze znany sportsmenom bel 
gijskim — złożył nam w ciągu ro­
ku trzy niezapomniane wizyty.

Jakie głębokie zmiany w ciągu 
dwunastu miesięcy

Tia iponioc swoim niezrównanym 
w a r u nkom fizycznym.

Jego styl w biegu jest dla nas 
czemś zupełnie nowem; tors jest 
prosty, krok średni o niezwykłej 
jednak regularności i szybkości.

Kusociński różni się w moich o- 
czach, zasadniczo od Nurmiego: 
Fin przez swoje marmurowe zim­
no, surowość maski i nieczułość na 
entuzjazm widzów — sprawia wra 
że.nie legendarnego, nad-człowieka, 
„Robota" _ zmontowanego do bie­
gania i który jak maszyna posuwa 
się w rytmie swych mięśni, nie 
spuszczając oka z bieżni' i chrono­
metru.

Nurmi zadziwia, ale nie wzru­
sza!

Kusociński przeciwnie, przed­
stawia się tłumom w planie bar­
dziej ludzkim.

Naturalnie poznać po nim można 
naturę Północy, przedstawiciel ra­
sy łacińskiej na jego miejscu ska-

Prasa francuska pełnia jest wia-
domości o

I światowych.

Mistrz na banicji
Rozmowa z Ladoumegiem o Kusym, dyskwalifikacji i planach

nowych rekordach
Szczególniej wynik

JEŻEWSKI W AKCJI.
obrońca olPgoni (w środku) po wykopie piłki. Na lewo Jesionka (L.), ma 

prawo Kuchar (P.). Hanin (P_).

Kusocińskiego jest pieczołowicie 
komentowany, bo stosunkowo nie­
dawny start Polaka nad Sekwaną, 
Paryż jeszcze dobrze pamięta.

W tonie prasy francuskiej wy­
czuwa się jednak pewien żal. Oczy 
wiście chodzi tu o Ladoumegua. 

| Czyta się między wierszami: „Wy 
j się cćeszycię z waszych rekordów, 
I a-haśz Ładoumegne, - który jeszcze 
। by niejedno mógł światu pokazać, 
skazany jeśt na bezczynność". Ten 
ton pism paryskich zachęcił mnie 
do poszukania Ladoumegua i do

mi to, sam .nie wiem. Jestem w peł 
ni formy. Gdy czytam o rekordach 
mych zagranicznych rywali, ser­
ce mi się kraje, nie mogę wysie­
dzieć bezczynnie. Nie może mi się 
pomieścić w głowie, że nie jadę do 
Los Angeles i że nie będę w finale 
1500 mtr. i wogóle. że nie mogę 
startować. Jestem w lepszej’formie 
niż zeszłego roku. Chciałem atako­
wać rekord na 800 mtr. Nazwisko 
Eastmana nie daje mi sipać, żal
mi Sera Martin, chciałbym być je­
go mścicielem.

— Dlaczego więc pan -!e zaata­
kuje rekordu?

wałem się w. tej sprawie w Związ- szość tych wspaniałych wyników 
ku. Gdyby nawet próba się uda- nie zostanie powtórzone:na Olśn­
ią, rekord nie będzie uznany, a sę- pjadzie, pan rozumie, one sąza pię
dziewie i kiltib,-któryby taki bieg 
zorganizował, zostaliby zdyskwa-1 
lifilkowani.

— Jak się pan zapatruje na no­
we rekordy światowe?

— Sa one poprostu oszałamiają­
ce. Czasem Kusocińskiego jestem 
wprost zachwycony. Oglądając Po 
laka w Paryżu, zdawałem sobie 
sprawę, że mógł wtedy swój dy­
stans pokryć w dużo lepszym'cza-
sie. Stawiam też b. wysoko wynilk 

' Lermonda na 3 kim. w sieeplu.
— To jest wykluczone, informo-1 Obawiam się jednak, że więk-

kne...
— Gzy to prawda, że -wyjeżdża 

pan na tournee po Ameryce w ro­
li zawodowca?

— To nie jest ścisłe, , wprawdzie 
miałem kilka poważnych propozy- 
cyj, ale ja ciągle mam iskierkę na? 
dziei, że przywrócą, mi prawa a- 
matorskie, o czem marzę. Gdybym 
raz zastartowął ■ jakajpłatny^ zawór, 
dri3k,. 'byłoby to kresem l 
snów.

Przyznam sie panu,- że nie 1 mam

ńi

porozmawiania 
rekordów.

Znajduję go-, 
stadjonie Jean 
kim. 1 Zawsze

na temat nowych

gdy trenuje: na
Bonin biega 10 

ten sam równy,
wspaniały krok. sty'l. którego chy­
ba nikt nie ma na świecie. „Julo“ 
kończy bieg. Przypominam się, po­
znałem go za czasów występu Ku- 
socińskiego. Rozmawiamy. Nigdy- 
bym nie uwierzył, że Julio dopiero 
co przebiegł 10 kim. Oddech zu­
pełnie równy, serce bije spokoj­
nie pod niebieskim swetrem.

— Więc pan trenuie?
— Trenuję, jak pan widzi — mó 

wi diziwmie smutno Julo — i na co

Ostatnie depesze
TURYN. 29.6. — Tel. wl. — W me­

czu o puhar środkowej Europy Juven­
tus pokonał wobec 30.000 widzów Fe- 
rencvarosi 4:0 (1:0)

BUDAPESZT. 29.6. Teł. w>l. — W 
meczu o puhar środkowej Europy 
Vienna zremisowała z Ujpesti 1:1 
(1:1) i dzięki zwycięstwu wiedeńskie­
mu (5:3) zakwalifikowała sie do dal­
szych rozgrywek. Widzów 10,000.

PRAGA. 29.6. — Tel. wł. — W me­
czu o puhar środkowej Europy Sparta 
pokonała Bolonję 3:0 (2:0) i mimo te­
go zwycięstwa odpada w dalszej kon­
kurencji, gdyż w Botogni przed ty­
godniem została pokonana aż 0:5.

MARSYLIA. 29.6. — Tel wl. — W

zmysłu kupca, poprostu żlebym 
I sto czuł w skórze płatnego .;^

miego rozwiewa ostatecznie plotki' o 
jego nieporozumieniu że' związkiem.

cza. A przytem, mam żónęi.iRlzięć? 
ko. smutnoby mi się z niemi /roz­
stawać na czas dłuższy. i ■.

Zegnam się ze znakomin^i bie-
gacizem. wyczuwam, że poruszy? / 
tern tematy, które sprawiają- muFinlandia utrzymuje jak widzimy, że i _ ____

jest on amatorem i wypowiada/znów [ naprawdę dużo bólu, 
walkę I. A. A. F. . .--.-.1 mi cię. Julo; '

* 4«*

./ «%

! dycja olimpijska Węgier rozegrała tu 
I zawody, bijąc w meczu piłki wodnej

। sześciodniówce' marsyljanskiej po 49 
| godz. (842 kim.) prowadzi para Chou- 
| ry. Fabre 114 pkt, o okrążenie,, przed 
i van Kempenem. Blanchonnet 148 pkt.

PRAGA. 29.6. — Tel. wl. — Ekspe- ‘

M' ■

„MISTRZOWIE SZOSY" OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.
lewej: Kołodziejczyk (ż-gie miejsce) zwycięzca Odartus- i- ^Bartoszek 

..... trzeci- w mistrzostwie. -7R
od

•

r

< r » -

POGOŃ — LEGJA 2:1. ‘ ‘ •
Od lewej: Jesionka (L.), Przeźddęeki (iL.), Kucharski (P.). i Albański

PIO OSTATiNIIEiM SPOTKANIU MISTRZA POLSKI W WIIIMIBLEIDONIIE. ,
iTIoczyńskb (z lewej strony) ściska dło ń All-isona. któremu ułegl w/trzech’setach,'.pokazuljąic sie jednak z jakinap' .R

lepszej strony i zmuszając świetnego Am&rykaniua^ do pctfne&o wysiłku. Albański • likwiduje contrę 'Wypijewskiego.

*

$ <>'

Czechosłowację 4:0 (2:0). Bramki 
strzelili Nemeth, Vertessy i Halassy 
oraz samobójczą obrońca Tomasok. 
Węgry. B (5 rezerwowych - i dwu Cze­
chów) zremisowały z Czechom! B 
(1:1). Inne wyniki: 100 mtr. Sżekely 
1:02,9, 2) Wannie 1:04,5; 200 mtr. Ba­
rany'2:26,3, 2) Lederer.

HELSINKI. 29.6. — Tel. wl. — Pier­
wsza partja Finów opuściła dzisiaj 
Helsingfors w drodze do Los Angeles'* 
Wśród dziesięciu zawodników znajdu­
ją się Lehtinen i Nurmi, który zgło­
szony jest do maratonu. Wyjazd Nur-

fcfełss*

i
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Wisła-Polonja 1:0
Mecz dymisiowanych wielkości

Pierwszy tegoroczny występ dwu I 
.•krotnego ex-mistrza Ligi w War­
szawie wypad! nad wyraz mizer- 

.doprawdy patrząc na dzisiej­
szą Wisłę, nie chciało się wierzyć, 
-że grają w niej ci sami gracze, dla 
których, kilka lat temu nie było 
właściwie przeciwnika w Polsce. 
•Nadwyraz słaba technika, brak cie 
1 kaws.zej .myśli, złe ustawianie się i 
.podawanie piłki — oto wszystko. 
Wspaniały duch bojowy zniknął 
bez-śladu; czasami były tylko se­
kundy, gdy błysnęły resztki wiel­
kich; talentów Balcera, Kotłarczy- 
ka i Reymana I-go. Ale były to ra-

I A może piłkarze nasi sa tak dum .trowca wypuszczonego do raz , Artur i Stefaniak — wstępniaków
ni ze swych umiejętności, że grają [pierwszy na boisko piłkarskie. Rey [szkoły piłkarskiej.
umyślnie ziemi piłkami, aby niie mam II-go — człowieka chorego na Ostoją drużyny była pomoc i
ndeć wykrętów. iż złej baletnicy... podagrę, jego starszy brat — stare bramkarz. Koźmin, mimo że nie naj

Krotko mówiąc mecz był hanieb gó dżentelmena, który gra aby nie pewniejszy technicznie, interwen- 
ny. Balcer robił wrażenie stanę-1 co rozruszać swe kości i mięśnie, i jował zawsze skutecznie i w porę.

W pomocy dobra stara szkołę za­
demonstrował przedewszystkiem 
Bajorek, który mimo absolutnego 
■braku biegu i sztywności, prawie 
zawsze znajdował sie na stanowi­
sku. Kotlarczyk I niezły, ale m!e

czej momenty przykre niż wznio­
słe: znamionowały zmierzch i za­
chód.

Polonia grą swoją przystosowa­
ła się znakomicie do przeciwnika: 
szarość, przeciętność, nuda, brak 
zesipołowości. Wogóle mecz robił 
wrażenie, nie walki t. z. szumnie (o 
jak bardzo szumnie) .polskiej ekstra 
klasy, lecz zawodów towarzys­
kich dwu miernych drużyn w któ-

W środę Polacy zakończyli swój 
żywot wimbledoński. Jedrzejowsl<a, 
Tloczyński ulegli w krótkich dwu se­
tach parze Sigar.t, Hopman. która to 
para w chwile potem’ wyeliminowała 
silną pa-rę angielską Round. OlWf.

Trzy dni ostatnie stały pod zna­
kiem wielu seusacył. Przedewszyst-

Wimbledon zasypany sensacjami
Klęski 1 zwycięstwa faworytów

rych opylonych 
ów pomieszano 
młodzikami;

■ Rezultat był

w kurzu old-boy- 
z żóttodziobymi

smutny: przykro
było patrzeć.

Zwycięzcy wystąpili w skła­
dzie: Koźmin; Kotlarczyk II, Olek 
sik; Jezierski; Kofarczyk I, Bajo­
rek; Stefaniuk, Artur, Reyman I, 
Reyman II. Balcer.

Polonia: Kisieliński. Jelski, Buła 
no w; Seichter. Ałażewski. Odro­
wąż; Szczepaniak, Puchniarz, Łań­
ko. Suchocki, Biedrzycki.

Pierwsze pół godziny, a prawdę 
mówiąc cały mecz był walka obu 

■ drużyn z pilika. O jakże okropnie 
■przeszkadzała ona graczom, jak 
dziwnie była nieposłuszna i knnąb- 
na! Zresztą, jak zwykle gospoda­
rze postarali sie o to. aby zamiast 
jędrnej, elastycznej, idealnie okrąg 
łej pliki dać jakaś stara, pokrzy­
wioną, więznąca w. bucie puirchaw 
kę. Okazuje sie. że 10 czy 15-cie lat 
doświadczenia nie wystarcza na­
wet poto.aby wiedzieć, że dobra 
piłka to conajmniej 20-cia procent 
dobrej i pięknej gry.

kiem więc Australijczyk Crawiord, 
który jeśli chodzi ń umiejętności jest 
Juiż mistrzem świata, a nie ma tylko 
nerwu do walki, „obudził sie“ w sin­
glu. W doublu bowiem „spal" i jego 
partner Hopman. z którym tworzy feo 
rety-cznie jedną z najlepszych par 
świata nic nic mógf poradzić przeciw 
Japończykom Satoh, Miki.

W grze podwójnej mamy już ćwierć 
finalistów: w półfinałach spotkają się 
Allison, van Ryn — Brugnon, Borotra 
oraz Perry, Hughes — Bopssuis, Mer- 
lin; Francuzi tu przynalnmiej ratują 
swój nadszarpnięty autorytet, ale czy 
przeżyją półfinały? A-nglosasi są zde 
cydowanymi faworytami.

W grze pojedyńczej Crawford wy­
rósł na faworyta- Wimibledonu. Jego 
mecz z Perrym bv! krótki i przeko­
nywujący. Australijczyk Jest równie 
szybiki przy siatce, ale znacznie regu­
larniejszy w głębi kortu. Austin zre­
wanżował sie za zeszłoroczną poraż­
kę Shieldsowi, bijąc go po ciężkiej 
walce i wyrastając na bohatera teniii- 
su angielskiego i faworyta na mi­
strza, Sa-toh jest do Wimbledonie zde 
cydowanic w pierwsze! dziesiątce te

ra I zapewne znajdzie sie w- finale.
. W srze pań sensacją była gładka 
porażka (rnecz trwał pięć kwadr an­
sy) Krahwinkel z Jacobs. pokonaną 
przez Jędrzejowska w Berlinie; jesz­
cze większą niespodzianka była jed­
nak przegrana Mathieu z Jacobs. 
Wllls, Moody oddała jeden tyliko gem 
niezłej bądź co bądź Round. Jest ona 
klasa dla siebie.
Takiei wielkości niema wśród panów. 

(Brak jest owej wybitne! indywidual­
ności. którą byt Tllden czy Cochet. 
'Finaliści, to młodzi chłopcy, z który­
mi nie można o niczem innetn rozma­
wiać iak o tennisie.

A jednak Wimbledon jest ciągle 
przepełniony. Jak za dawnych, do­
brych czasów

Single pań: ćwierćfinały: Mathieu.'

Półfinał: Helen- Jacobs — Mathieu 
7:5. 6:1.

Single panów Ćwierćfinały; Satoh 
— Wood 7;5. 7:5, 2:6. 6:4. Vines — 
Maier 6:2. 6:3 6:2. jCrawford •— Per­
ry 7:5, 8:6. 2:6. 8:67 Airstin — Shields 
6:1, 9:7, 5-7. 6:1.

Gra podwóina panów: Lester, Lee— 
Sha-rpe. David 2:6. 5:7. 6:1. 6:2, 6:2, 
Menzel. Oliff — bracia Fletcher 12:10, 
7'5, 1:6, 3:6. 6:1. Perry, Hughes — Ro 
gers. Aoki 6:3. 6:3. 7:5. Wood, Man- 
gin — Macćgram, Redall 6:2. 7:5, 6:4. 
Allison, van Ryn — Gregory, Collins 
6:4, 6:1, 6:4, Boussus, Merlin — Avo- 
ry, Ritćhie 6:1. 7-5. 6:1. Sa’toh, J^iki— 
Crawford, Hopman 6:4, 10:12. 6:1, 3:6, 
7:5, Borotra, Brugnon — Gander Do-
yer. Wilde 6:3. 6:1. 8:6.
' Ćwierćfinały: Borotra. Brugnon

— 'Nuthall 6:0, 6:0, Heeley — Whit^ Lee, Lester ser.. Allison. van Ryn — 
tlngstall 6:3, 4-6, 6:0, Wills MoodV— ” ' .. ................................ ' ' “--------- — . . ................  M-enzel, Olliff 6-4. 3:6. 8:6. 6:3, Hu- 
Round 6:0, 6:1, Jaicobs — Krah^fnkel ghes, Perry — Mangin. Wood 7:5. 7:5, 
6:2. 6:4. /............. 6:3, Boussus. Merlin — Miki, Satoh

Rozmowa z Cochetem
/o klęsce z Collinsem

„Moja porażka była zupełnie 
regularna / („tres reguliere"). 
Collins gfal przeciw mnie po-
wyżej /swej normalnej formy.

■nisistów świata. Dobił bowiem przeko ,nn,npłfr!t ynikn-ma ilntó nywująco mistrza zeszłorocznego Wo- ZDlKOmą 110SC
oda. Vines bez trudu oo-a-nowat ży­
wiołowość pogromcy Borotry, Maie-

łek./
omy­

/W tennisie z każdym rokiem

6:3. 6:4. 3:6. 6:1.

frzeba zapominać, że na vls-a-v’s 
miał tylko Łańkę i Ałaszewskiego, 
Jezierski jaki taki. .

Obrońcy byli już słabsi, bo to ze 
nie straciś bramki jest raozei zaslu 
ką Koźmina, a prawdę mówiąc... na 
padu przeciwników. Indywidualni te 
Kotlarczyk II lepszy od surowego 
jeszcze i .dzikiego" Oleksika.

Polonia miała dwu dobrych gra­
czy: Bułanowa i Seichtera. Dięcni 
przeciętnych: Jelskiego. Szczepa­
niaka, Suchockiego. Ałaszewskiego 
i Odrowąża: czterech... lepiej me

Gra mieszana: Heeley, Malfroy
Lycet. Austin 6:3. 8:6. Holcroft. Wat­
son — Lester-Seriven. Boussus 4^6, 
6:2, 6:3. Pittman, Gregory — Gold- 
schmidt, Grandguillot 4:6. 6:3, 6:2. KO,ncen ««“••-’------ - - •
Krahwinkel. Cramm. Thomas, Saloth , kppipromituiacej.
6:3. 4:6, 6:2. Mathieu. Brugnon — Pe-1 tak potwo-mvch luk w
ters, Peters 2:6. 6:L 6-4. Nuthall, Spen . ofenzvw-je do gospodarzy na- 
ce — Rosambert. Merlin /:o. 3:6, 6-2. ,.L 60 n-rocent grv. MamyPeacock. Aoki - Webb. Collins 4:6. leżało dobie 60 procem
6:2, 6:1, Pittman. Gregory — Ingram, [jednak wrażenie ze strzelić
Fletcher 6:3. 7:5„. Ryan, Maier—Holc , njc wystarczyłoby. aov strzenc 
roft. Watson. Lester ser. . Stanmers, - cboć jedna bramkę. Li panowie, pi 
Andrews — Palfrev. Mangin 6;4. 6:1. Drostu nie maia o tem pojęcia, jest 

“e -a nich tak niemożliwe do roz­
wiązania iak kwadratura koła, czy 

larper. Collins o:.r stworzenie perpetuum mob!’e- Ll- 
Cochet — Heeley, czyć oni mogą tylko na przypades, 

Hopman — a]e te nie zjawiaia sie niestety na 
' '' ' ' meczu, wiec rezultat

Zwłaszcza Puchniarz. a orzede- 
wszystkiem Biedrzycki dali wproś 
koncert gry bezmyślnej 1 poprostu

WiUs Moody, Vines — Conquerque, 
Knotenbelt 6:2. 6:1. małżeństwo Craw
ford — Jacobs. Allison 6:0. 6:4, Ma­
thieu, Brugnon — Harper. Collins 6:3.
6:2, Whittingstall.
iMaMroy 7:5, 6:4. Sigart. Hopman —
Jędrzejowska. Tloczyński 6:4.Nuthail Spence -Krahwinkel. Ćramm ! rzecz7asna do zera.
7-5. 2:6, 6:2. malz. Crawford, Pea-1 
cock, Aoki 7:5, 2:6. 6:2. Sigart, Hop-
man — Ronad. Olliff 3:6. 6:3, 7:5, 
Whittpnstahl. Cochet — Pittman, Gre- 
gory 6:2. 8:6.

Gra podwójna nań: Mathieu. Rosam 
bert, Sterry. Go-dfree 6:2, 10-12, 6:2, 
(Payot. Thomas ■— Scriven. Stammers

Cóż można ieszcze o meczu ta­
kim napisać. Chyba to że sed®ią p. 
Błachut ze Śląska dostosował się
godnie do całego towarzystwa i 
był w swych rozstrzygnięciach

jest coraz większa konkurencja 
i jest coraz trudniej wygrać w 
jednym sezonie temu samemu 
graczowi mistrzostwo Francji i 
Wimbledon z powodu różnorod­
ności kortów na których się 
gra".

równie nieudolny jak gracze w
. -__  _____ ______ -...... ....... swych „majstersztykach". Tak
6:4. 9:7. Ryan. Jacobs — Lycett, Pea wjęc pierwsza bramka uadła W

1. c.-> r>.„ n.ji... 2Q_ej m-n, p0 pję^yjp biegu, ale je
szcze, ładniejszem odeDcłmięciu

cock 6:2, 7:5, Pittman. Ridlev — Har-
per. Pafrey 6:4. 6:2. Watson, Wad- 
gaua — Whittingstalt. Nuthall . 12:10. 
6:1, Sigart. Metaxa — Michell, Round 
6:4, 6;8. 6:2. R.va-n, Jacobc — Tren- 
tham, TurnbulI 6:4. 4:6. 6:1. Thomas, 
Payot — Mathieu. Rosambert 6:4, 4:6,

Ostatnie piłki Polaków w Wimbledonie
Mecze o mistrzostwo kł. A. Warsza 

wy rozegrane w środę przyniosły na 
stępujące wyniki:
.. Skoda — AZS 4:0 (3:0). Skoda wy 
stąpiła z Romanowskim na lewym 
łączniku, AZS bez Koca. Zwycię­
stwo w pełni zasłużone osiągnęła 
Skodą dzięki świetnej grze trio obron 
deko -i- Zaranka. Juiż, w-8rei minucie 
Zieliński zdobywa prowadzenie dla 
gospodarzy. W 13 minucie debiutują 
cy po dwuletniej przerwie Romanow 
ski zdobywa najładniejszą bramkę 
dnia głową z centry Kościeszy. Trze­
cią bramkę strzela Kościesza.

Po przerwie gospodarze zbytnio’się 
już nie wysilają i 83 minucie Baryła 

. strzelą czwarta bramkę dla gospodą* 
rzy, ustalając wynik dnia. W AZS -ża 
wiodła obrona i pomoc. Sędzipwal 
dobrze p. Laskowski. /

Skra — Znicz 3:0 (3:0). Juz w 20 
minut po rozpoczęciu Skra ^tałiowi-

Londyn, 24 czerwca.

Wczoraj Jędrzejowska grała z 
Krahwinkel,. - Niem'ta' wylosowała 
serwis i zdobyła .pierwszego ge­
ma. Chociaż zasadniczo serwis Ję 
drzejowskjej się nie udawał przez 
cały czas .gry; jednak pierwszych 
piłek Niemka prawie nigdy odbić 
nie mogła./'

Od pó.e'ząfku Jadzia dosiadła 
swego konika, czyli, zaczęła ostrze 
liwać/Ńiemkę po rożkach to z pra 
wej, to z lewej. Gra ślicznie, pro­
wadzi az do- stanu 4.3 Potem Krah 
winkel wyrównuje i trzema gema­
mi zrzędu kończy pierwszego seta 
6—4. a właściwie kończy go sa­
ma Jędrzejowska doubłefaultem.

W trakcie tej gry odbywał się 
na centralnym korcie pojedynek

Przegrana Jędrzejowskiej i Tłoczyńskiego
stępującą rzecz: w jednym z tur- Niemka czuła mecz w ręku.
niejów w Rzymie w finale, w ge- Wynik meczu trzeba nazwać zu
mie kończącym mecz piłka chodzi pełnie sprawiedliwym. Krahwln- 
ła 300 razy, wymiana ta trwała 19 kel, która miała sętbol z Wilss Mo- 
minut, na sąsiednim placu w męs- ody, rzeczywiście gra bardzo do-
kim du.Hu zdążyli zgrać 5 gemów.

Lecz wróćmy do naszęgo poje­
dynku.

Drugi set różnił się od pierwisze 
go tylko tem, że prowadziła cały 
czas Niemlka. Przy stanie 4—1 dla 
niej, właściwie już straciliśmy na­
dzieję. Przecie Krahwinkel gra naj 
lepiej w trzecim/ secie. Przy sta­
nie 4—5 Jadzia zaczyna znów bar 
dzio skutecznie strzelać, lecz już

brze. Gra z głową, nigdy nie ry­
zykuje, wszystko bierze, może 
tylko serwis mógłby być lepszy. 
Ma jedną ogromną zaletę, której 
nie posiada Jędrzejowska.:^-, to nie 
zlomną wolę zwycięstwa. Żadne 
niepowodzenia, tembardziej chwi­
lowe, nie wytrącają jei z rówmowa 
gi. a ,pobudzają .właśnie do jeszcze 
większej zaciętości. Doświadcze­
nie takie nabywa się • z wiekiem.

Na zawodach eliminacyjnych w Heli Ostateczny skład reprezentacji lekko 
singforsie i w Abo próba Dobicia re- atletycznej został ustalony w sposób 
kordu Kusocińskiego nie udała się cal -następujący: oszczep Pentilla. Al. Jar-
•kowice, gdyż Lehtine-n przebiegł 2 mi-

ła wynik. Grając krótkiemf podania­
mi zaszachowała całkowicie Znicz i w ■ 
równych odstępach tóasu zdobyta 
trzy bramki ze strzałów Kraśniew- 
skiego II i Btazslkam.

Od tej chwili Skra wyraźnie się 0-

c.i . Ti j „ t; ’ , le al’S- (3218 mtr.) w czasie 9:11,5Shieldsa z Andrewsem. Oklaski (rek, ^w. 8-59,4). bijać po zaciętej wal 
v । ośmiotysięcznego tłumu strasznie | ce isohol-la o 0 1 sek.
a przeszkadzały grać. Pojedynek, \y świetnej formie natomiast był 
• ten trwał w ciągu 5 setów, z kto-.Matti Jarvinien, który pobił rekord

szczędzą. nadzwyczajnemu
szczęściu Znicz/uchroni? sie od conaj 
mnie! dwucyfrowej porażki. Sędzia 
p. kpt. Wójcik słaby.

rych trzeci skończył się 15—13 dla.światowy w rzucie oszczepem, osią- 
Shields‘a. I saiaic 74,OI2 mitr. Poszczególne rzuty

„ . , . . . były: 70,96, 66.90, 711.09 i 74.02. Lar-, Tll,z obok Przegrywała pani Va-. va, miat na ]500 mtr 3;S92 a Reini. 
lerio z Mathieu. Ta sama Valerio1 kia w skoku wwyż .192. na 1000 mtr. 
o której Myers dziś opowiada na-Miekelson pobił w czasie 2:31,2 Purje

yinen i Seppala, miot Porhola, dzie- 
śięciobóij A. Jarvinen i Yriola, 3 kim. 
z przeszkodami Toivonen i Matilalnen, 
marator Nurmi i Toivonen, dysk Kot­
ka, 1500 mtr. Purje i Luomanen, 5 i 
10 kim. Lehtinen, Isolioilo i Virtanen, 
110 plotki Sjostedt, kula K. Jarvinen. 
Uderza brak Strandvalla na 400 mtr. 
Jest on Szwedem fińskim i jako takie­
go związek go bojkotuje, co wywołało I 
wielkie wrzenie w prasie. |

Leader, partner Tłoczyńskiego 
w dublu, okazał się „do luftu". By 
le gracz Polak, z tych lepszych, 
byłby skuteczniej pomógł Tłoczyń 
skiemu do wybrnięcia w pier- 
wszem spotkaniu (de la Porta i 
Guam).

Pozatem—czego można spodzie­
wać się po parze,dżentelmenów, 
którzy po raz pierwszy w życiu, 
spotykają się na korcie przed sa­
mym meczem. Przegrali więc 5—4 
3—6, 7—5. 6—1. Ciekawym był 
trzeci set, kiedy przeciwnicy pro­
wadzili 5—1 i mieli 40—0, z trzeć 
ma setbolami; potem Tłocżyński z 
Leaderem wyciągnęli 6 gemów z 
rzędii. Bądź co bądź de la Porta i 
Gunn w zeszłym roku grali na cen 
tralnym placu.

Sa pewne trudności ze zgłosze­
niem Tłoczyńskiego do turnieju po 
cieszenia, gdyż ponoć no pierwszej 
rundzie na wszelki wypadek trze­
ba było już to zrobić. Nie zapom­
niał o tem Cochet. Przed grą z 
Collinsem zapisał się i ma teraz 
szanse a nawet pewność wygrania 
turnieju. . '

Seichtera ręka przez Balcera zc 
strzału Reymana wspomagnego 
przez... Odrowąża.

Natomiast drugi gol strzelony w 
dwie minuty potem zupełnie prawi 
dłowo przez Reymana II z centry 
Stefaniuka został nieuznanv z po­
wodu rzekomego spalonego.

Pozatem było jeszcze kilka obu­
stronnych popisów (Balcer. Łańko. 
Biedrzycki) jąknie należy strzelać 
do bramki, no i gorące oczekiwanie 
kiedy ta nuda nareszcie sie skoń­
czy.

W. Hulanicki.

KATOWICE, 29.6. — Tel. wl. — W 
Michalkowicach odbył sie mecz pitkar 
ski pomiędzy miejscowym klubem Jed­
ność i Reichsbahn-Spprtverein — Oliwi 
ce. Ligowa drużyna niemiecką uległa 
doskonale grającym Ślązakom 1:2 (1:1). 
W spotkaniu towąrzyskiem K- S. Na- 
przód Załęże pokonał Pogoń katowicką 
4:1 (3:0). W Mysłowicach pdbyt się 
mecz pomiędzy miejscowym. KS 06: a 
Czarnymi ze Lwowa,- Lwowianie ulegli 
atakowi Mysłowiczanj w stosunku 1:3 
(0:2). We wtorek grał- również Czarni 
w propagandowym meczu z drużyną 
kombinowaną z Odry w Szarleju, Wa- 
v elu z Nowej Wsi i. Pogoni z Nowego 
Bytomia. Także i to spotkanie przynio­
sło lwowianom porażkę w stosunku 
1:5 (0:3).

W ramach pływackiego meetingu w 
Bielsku katowicki E. K. S. pokona! 
miejscowy Hakoach w piłce wodnei w 
stosunku 6:1. Karliczek pobił rekord 
polski na 100 mtr. nawznak osiągając 
czas 1:16 s.

W Bielsku rozpoczął się we wtorek 
międzynarodowy turniej tennisowy z 
udziałem czołowych graczy Czechoslo 
wacji, Śląska. Krakowa i Slaska opol­
skiego. ■ .

Edward ^an

MOJA KARJERA
mówią i piszą o mnie inni. Ghcę 
teraz powiedzieć troche sam od 
siebie.

Przedruk i przekład wzbroniony

Bezwątpienia mecz o mistrzo 
' stwo świata wszechwag zgro­

madzi tysiące publiczności, 
zwłaszcza, że Yankesom zależy 

: ogromnie na powrocie tytułu 
I do rąk amerykańskich. Nowy 
stadion, na którym odbyło się 

I spotkanie Sharkey — Schme-

Przypomlna mi się przeczyta 
ne gdzieś, kiedyś zdanie, że 
„każdy ma swój kwadrans", 
który stanowić może o dalszem

na pierwszy raz. iako nowicju­
szowi, nie pozwolono mi wal­
czyć wogóle. A trzeba powie­
dzieć, że rwałem sie do bicia.

Pierwszy sparring w swojem 
życiu źrebiłem z Piotrem Kur- 
nickim. Właściwie on zrobił ze
mną, bo wyszedłem z porządnie

jego życiu. Miałem i ia go rów i spuchniętem okiem.
nież i nie przespałem bynaj­
mniej. Biorąc pierwszy raz rę­
kawice bokserskie do rąk, zro­
zumiałem. że boks jest dla mnie, 
a ia dla boksu.

Ale pozna-
lem smak boksu i zapaliłem się.

Kurnicki zachęcał mnie do 
pracy, przyznając jednocześnie
otwarcie, że sam nie opanował 
dostatecznie tej sztuki, ąby

Bokserzy wagi ciężkiej, kolo­
sy, „gwoździe" zawodów pięś­
ciarskich stracili ostatnio znacz­
nie na popularności. Przynaj­
mniej w Ameryce. Wycofanie 
się takich superasów jak Demp- 
sey, Tunney, a przedewszyst- 
kiem mała stosunkowo liczba na
prawdę klasowych pięściarzy w 
kategorji najniższej, wpłynęły 
na wzmożenie sympatii tłumu 
ku zawodnikom lżejszym. \

ling obliczony jest na 85 ludzi.
W każdym razie jednak w u- 

bieglym sezonie naiwiekszem po 
wodzeniem cieszyli sie .'bokse­
rzy „środkowych" wag: lekkiej 
i pólśredniei.

O zawodnikach tych katego- 
ryj wie sie u nas bardzo niewie 
le. Każdy chłopak interesujący 
się boksem zna napewno nazwi 
sko Paolino, którego kwalifiku­
ją obecnie na dwunastem miej- 
csu w świecie, wątpię natomiast 
czy wielu słyszało o Los Brou- 
illard, zeszłorocznym mistrzu 
świata w pólśredniei, Jimmy 
Mc. Larnin, Canzoneri, Bat 
Battalino, Petrolle i innych.

Podając tę garść wspomnień 
ze swojej kariery pieściarskiei. 
zapoznam pokrótce polskich mi 
łośników boksu z osobami- tvch 
„nieznanych" mistrzów, którzy 
za oceanem cieszą .sie kolosal- 
nem wzięciem i są gwiazdami 
pierwszej wielkości.

Jeśli chodzi o moją * karjerę,
to historja nie /bidzie'.-długa.

W początkach 1926 roku je- mógł uczyć kogoś. Skierował 
den z kolegów, z którym praco-[mnie do por. Laskowskiego, naj- 
wałem, podsunął mi mvśl, aby j więcej cenionego wówczas in-
zapisać się do jakiegoś klubu 
sportowego.

Poszliśmy do P. T. A. Najwię 
cej imponowało mi wypychanie 
ciężarów. Spróbowałem skwa­
pliwie swojej siły... i okazało 
się, że nie mam jej dużo.

— Trzeba trenować — pomy 
ślałem sobie — wyrobie musku 
ły, będę dźwigał. Prędko jed­
nak zmieniłem decyzje. Było 
to dla mnie zbvt nudne. Zabra 
lem sie do walki francuskiej, 
lecz niedługo zrezygnowałem i 
z tego.

— Boks! Tyle razy człowiek e- 
mocjonował sie w kinie. A może 
by tak wziąć sie do boksu?

Następnego dnia po olśnieniu 
jakiego doznałem na mvśl, że 
może przypadkiem zostanę kie-
Szuikalski 29.6

U Zdecydowałem się pisać, bo i

dyś wielkim i głośnym bokse­
rem, zjawiłem sie w polskiej 
YMCA na Miodowej. Byłem 
przygotowany ńa wszystko.

Nie było tam iedank tak 
strasznie, jak sadziłem. Nietyl- 
kb nie obitą jńnló miejsca^ ale

struktora.
Zaczęła sie praca na dobre. 

Było ciężko. Pracowałem w 
fabryce na. Pradze, do . YMCA 
biegałem kilka kilometrów. Na 
tramwaj przeważnie nie star­
czało. Potrzebowałem odpo­
czynku, lepszych warunków ma 
terjalnych. Byłem wątły, sla­
by, ale uparłem sie.

Por. Laskowski kiwał nieraz 
powątpiewająco głową. Nie | 
miał do mnie wielkiego zaufania. 
Mylił się, z czego sie teraz na- 
pewno cieszy • niemniej ode 
mnie.
Po dwuch miesiącach zaprawy 

staję do walki z mistrzem War 
szawy Reuttem, przybrawszy 
wymyślony przez nor. Laskow- 
skieg pseudonim: Ran. Wygry­
wam na punkty, choć trze- • 
ciej rundzie jestem kompletnie 
„wypompowany".

W krótkim czasie do tem bi- 
ję na punkty mistrza Łodzi. — 
Lewandowskiego, a zaproszony ] 
na mecz rewanżowy, zwycię- ] 
żam ponownie ,w trzech star- i

ciach.
I na tem kończy sie moja kar 

jera amatora.
Na jesieni 1926 r. przybywa z 

Paryża znany nasz bokser i pu­
blicysta sportowy Wiktor Juno- 
sza-Dąbrówski. Zostaie on in­
struktorem w polskiej YMCA 
na mieisće por. “Laskowskiego, 
który , wyjeżdża .z Warszawy.

Wiktor Junosza zajmuje się 
mną z całą troskliwością, Twier 
dzi, iż mam talent. Podpba mu 
się mój upór. Znając móje cięż 
kie warunki egzystencji, propo­
nuje mi’rzucenie sie na profesjo 
nąlizm. Wierze w siebie i nie 
waham sie.

się zmierzyć z jakimś dobrym 
zagranicznym bokserem.

Przyjeżdża akurat wówczas 
w odwiedziny do krewnych nie 
jaki Schletffer. ex-rnistrz armii 
amerykańskiej. Schleiffer, któ­
ry kiedyś był może dobrym pię 
ściarzem. jest już. jako zawod­
nik. skończony i daje mu knock- 
out w 6-ej rundzie.

Przychodzl 
Schumannem, 
ile skandal.

teraz mecz z 
Nietvle mecz,

10 października Junosza orga 
ńizuje wieczór bokserski, zawo­
dowców, na którym walczę z 
mulatem Gibbśon‘em. Przegry 
wam na punkty?. W spotkaniu 
rewanżowem przegrywam rów 
nież.

Organizatorów 
wprowadzono w błąd, wysyła­
jąc zamiast Schumanna. Radom 
skiego z Poznania. Junosza 
przejrzał podstęp bezpośrednio 
przed meczem, tak. że niepo­
dobna-już było coś zaradzić. Ja 
nie wiedziałem nić. Po zwycię- 
stwie nad Schumannem. powie-; 
dziano mi dopiero, iż pobiłem 
Radojmskiego!

Nie pracuję już jednak w fa- 
bry.ee, jestem wolny i zapamię­
tale trenuję, instruując jedno­
cześnie w YMCA. Lekcjami 
boksu zarabiam na życie, a lek- 
cyj tych przybywa. Po kilku 
miesiącach prowadzę kursy już 
we wszystkich prawie klubach 
warszawskich.

. Jńńośza znajduje mi przeciw­
nika 1 urządza mecz w Dolinie 
^5ZWaicarskięj. Spotykam się 
z Matuszewskim, z Poznania i 6 
pum daje wynik nierozstrzygnię 
tj?. Powtórną z nim walkę wy 
urywam k. o. w 2-ej rundzie.

Dwa tygodnie, późniei iuż w 
Piervyszem. starciu : ’ ’
Kuczkowskiego, b.

Sprowadzenie klasowych bok 
serów z zagranicy pociąga za sb 
bą duże koszty, a na większy 
dochód nie można liczvć.: Pu­
bliczność już mnie dobrze zna, 
lubi, mimo to zorganizowanie ja 
kiegoś lepszego meczu napoty-

I ką na poważne trudności.'
Ti zęba wyjechać samemu szu 

kac szczęścia., Junosza wska­
zuje na Paryż, jako najpoważ­
niejszy w Europie ośrodek bok­
su zawodowego. Daje mi ręko : 
mendacie, do Leclerc‘a. jednego 
LXkŁz,,ai'y‘:h

W jesieni 1928 roku zbieram 
— ’’ieF^ oszczędności i

nokautuję wdaW sm do Paryża. Jadę sam. 
ru,t .■—u. mistrza nie znając języka, ale nełen wia Pęlski, lecz mecze , te nie dają w ^wodzenie.*
mi pełnego zadowolenia.

'D. ę. nJ
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• vIs-a-vTs 
;ewskiego,

. bo to że 
ozei zasłu 
iwiac... na 
rwiduataie 
surowego 
sika.
rych gra- 
•a. cięciu 
Szczepa- 

jewskiego 
leniej nie

a prżede- 
ili wprost 
poprostu

, Nad pierwszą częścią potężnego 
dramatu sportowego w trzech run­
dach p. t „Mitropacup" — zapada 
kurtyna.

Akcja jest bardzo krwawa i nie­
jedna ojczyzna płacze już nad 
swoim pupilkiem. 2e w tej smutnej 
roli — matki plączącej — znajdzie 
się właśnie potężna Austrja, która 
w zeszłym roku dokonała niezwy­
kłego „hat-trićk‘u“ — m^nonolizu- 
jąc finał „Cupu" siebie i że 
pierwiszą ofiarą zaciętego boju bę­
dzie właśnie podwójny triumfator 
tegoroczny „Admira" — tego nie 
przypuszczał nikt. Przynajmniej w

• Wiedniu.

O puhar Europy Środkowej
Zwycięstwo Austriaków bez uznania widowni

1 wo* Przebiegu gry. Niesamowite ryki pod poprzeczkę, a gdy Węgrzy ob I Ale trochę werwy weszło w ży-
nycn AitstrjaKów i bramka dla go- widowni została wkrótce prze- jęli prowadzenie, zrobiło się bar- ły napadu i już pada z podania 
spoaarzy me pasuje dziwnie do l rwane ładną głową Jacoby‘ego I dzo ponuro na widowni. I Gschweidla, wyrównującą bramka.

Rywal Zamory Plattko

Hi!

li laik w 
jarzv na- 
■y. Mamy 
ocent też 

■ strzelić 
nowie po 
jęcia, jest 
e do roz- 
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obile. Li- 
rz wpadek, 
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gracze w 

h“. Tak 
Da dla w 

igu, ale je 
mchnięciu 
ialcera zc 
smagnego

Ale stało się. Po raz pierwszy od 
półtora roku pisma pisały wyraź­
nie i jasno: „graliśmy gorzej, gra­
liśmy wolniej, graliśmy mniej mą­
drze".

Takie przyznanie się oznacza mo 
że grożący zmierzch, a może na­
wet zachód gwiazdy wiedeńskiej, 
która długo zaćmiewała wszystkie 
inne. Szczególnie, kiedy następnie 
po dwu meczach — wygranych Vie 
na wygrała, z Ujpesti 5:3 — po wal 
ce conajmniej równej, w szalonym 
finiszu. Admira wygrała ze Slayją 
1:0 (czem zresztą nie zdołała wy­
równać przegranej w Pradze 0:3) 
będąc drużyną gorszą. Szczęśliwa 
gwiazda nie opuściła wiedeńczy­
ków i w godzinie słabości. Poza­
tem szkoła wiedeńska uczy wy­
grywać czasami i z drużynami lep- 
szemi.

Sobotni mecz Vienny z Ujpesti. 
dał przynajmniej wiedeńczykom pe 
wne zadośćuczynienie ich ambi­
cjom narodowym. I chociaż milej 
jest zawdzięczać zwycięstwo wła­
snym rodakom, a nie wiatrowi — 
zawsze lepsze to, niż zupełnie spra 
wiedliwy wynik.

W barwach paryskiej drużyny 
. piłkarskiej „Red Star", która od­

bywa obecnie tournee po Polsce 
• gra słynny bramkarz Francjo Platt 

ko, wypożyczony z niemniej słyn­
nego klubu F. C. Barcelona. Rzecz 
zrozumiała, że uwaga wszystkich 

, skupiona była na osobie tego za­
wodnika o'głośnem nazwisku i ko­
losalnej gaży.

Po meczu z ŁKS-em, spotyka­
my w szatni potężną sylwetkę do­
skonałego goalkaepera, uważane­
go- powszechnie za najgroźniejsze­
go rywala słynnego Ricardo Za- 
morry. Węgier, mimo czterokrot­
nej kapitulacji znajduje się w do­
skonałym humorze i bez większe­
go wysiłku nawiązujemy z nim 
rozmowę.

— Kogo uważa pan za swego 
najgroźniejszego rywala? — py­
tamy niedyskretnie.

— Zamorra nadal jeszcze repre 
zentuje najwyższą klasę bramka­
rzy świata. Jest on zresztą jedyną 
pozostałością dawnej świetności 
piłkarstwa hiszpańskiego, które 
się stacza coraz niżej. Niestety, 
objaw ten widzimy także u nas na

LONDYN. 29.6. — Tel. wl’. — Na 
zawodach w Henley Niemiec Buhtz 
wygrał przedbieg w skulingach, bijąc 
szlakowego osady Oxford — Brockle- 
bancka.

BELGRAD. 29.6. — Tel. wl. — W

do Czytelników „Przeglągu Sportowego'*
' Węgrzech. To też nie bez 
wspominam niezrównany 
madzi a rs kie j rep r ez en taoji 
nym, Hirzerem, Orthem,

smutiku 
napad 

z Jen- 
Molna-

rem i Braunem oraz niezrówna- 
nych obrońców braci Voglów. Ah, 
panie! Drużyna ta zwyciężyłaby 
dziś łatwo „Wundermannschaft" 
Austrji i miałaby nawet szanse
przeciwko drużynie Anglji.

— Czy uważa Pan Anglików 
taki dobrych.

— Anglicy, w pełni formy są

za

na

dal bezsprzecznie mocarzami pił­
karstwa światowego, nikt jak oni 
nie potrafi połączyć techniki, sku­
teczności z kondycją fizyczną.

Ze zdziwieniem zwracam uwagę, 
że pominięto zupełnie Urugwaj- 
czyków i innych Amerykan.

_—_ Widzi pan, Urugwajczycy 
mieli swój okres świetności w ro­
ku 1924, gdy Węgrzy i Czesi prze­
żywali kryzys, a Austriaków nie 
było. W r. 1928, choć zespoły za­
wodowe nie zostały dopuszczone

Red Star-Warta 3:2
po równe] i ciekawe] grze

POZNAfl, 29.6. — Tel. wł. — 
Red Star Olimpique — Warta 3:2 
(1:1). Bramki zdobyli Nowacki 
(dwie) Edmonds, Bertrand i jedna 
samobójcza. Sędzia por. Papiś z 
Ostrowa.

Po kilkumiesięcznej przerwie 
baczył znowu Poznań drużynę 
graniczną. Goście wystąpili

zo 
za 
w

do Olimpjady Urugwafczycy

zelony w 
nie, prawi 

z centry 
nv z po­
zo.
cilka obu- 
:r. Lanko, 
y strzelać 
zekiwame 
sie skoń-

meczu o puhar bałkański Rumunia po­
konała Grecję 3:0 (3:0). Bramki strze-Wiele ciężkich chwil przeżyli wi

dzowie. nim wewnil; sle « doi rat«KTr«r 
zwycięstwa swoich. Węgrzy roz- MONACHIUM. 29.6 - Tel. wl - 
poczęli z mocnym wiatrem i wiel-l Munchen 1860 — WAC (Wiedeń) 2:2

Red Star w stolicy
gra z teamem Legia-Polonla

, wl. — W 
necz pitkar 
łubem Jed- 
in — Oliwi 
icka uległa

K. S. Na-' 
i katowicką 

odbył się 
n KS 06 a 
danie ulegli 
:osunku 1:3 
nież Czarni 
z drużyną 

arleju, Wa- 
z Nowego 

tie przynio- 
w stosunku

Red Star kończy swe tournee po 
Polsce w sobotę, meczem z komb'no- 
wanyim zespołem Legja — Polonia. 
Wszystkie krytyki, bądź to po osta­
tnim tournee w Niemczech, czy też po 
meczach w Polsce przyznają, że Red 
Star jest drużyną b. dobrze postawio­
ną technicznie i operującą szybkiemi 
skrzydłami.

Red Star ma piękne tradycje, jest to 
klub, który w ciągu swego istnienia 
dostarczył reprezentacyjnej drużynie 
Francji wprost fenomenalną ilość gra­
czy, bo aż 170! Paryżanie zdobyli pię­
ciokrotnie mistrzostwo Francji. W ma­
ju zespół kombinowany Racing — Red 
Star pobił 3:1 zwycięzcę puharu an-

gielskiego — Newcastle United.
Pozatem zespól posiadający w swym 

składzie takie indywidualności jak Ed- 
monds, Varga czy Piątko, musi być b. 
niebezpieczny.

składzie osłabionym brakiem 
gwiażd Urugwaju 1 nie pokazali 
poza bramkarzem, który zresztą 
nie miał pola do popisu niczego 
specjalnego. Poznań widywał już 
drużyny znacznie lepsze. Mimo to 
mecz był przynajmniej do przerwy 
ciekawy, gdyż gospodarze pokaza­
li w tym okresie wcale ładną grę. 
Po przerwie Warta wyrównaw­
szy spoczęła na laurach.

Przed sędzią stanęli goście w 
następującym składzie: Plattko; 
Andoire, Defrain; Boncour, Varga, 
Lalong, Rosę, Bertrand, Edmonds, 
Pinell i Caligny.

Warta: Kasprzak; Nowicki, Flie 
ger; Sroka, Wojciechowski, Przy­
kucki; Radojewski, Nowacki, 
Scherfke II. Kryśkiewicz i Różyc­
ki. Po przerwie Fontowicz zmienił 
Kasprzaka, a Ofierzyński Srokę.

Po formalnościach wstępnych

grę rozpoczęli goście. Już w pier­
wszej minucie mogła Warta uzy­
skać prowadzenie gdyby Kryśkie- 
wicz był trafił piłkę z dwóch me­
trów. Po kilku ciekawszych mo­
mentach zdobywa Nowacki w 11 
min. bombą z 16-tu mtr. obok wy­
biegającego Płatki pierwszy punkt.

Już w 2 min. potem wyrównuje 
Edmunda z 4 mtr. mimo interwen­
cji Kasprzaka.

W 16 min. śliczny strzał No­
wackiego broni Plattko na korner. 
W 35-tej mim. Kasprzak .wybie­
giem stwarza groźny moment pod 
bramką. Wreszcie ria 5 min. przed 
przerwą broni Plattko fenome­
nalny strzał Kryśkiewicza z 10-ciu

już tylko z trudnością wygrali. Gra 
cze tej miary, co Nasazzi, Andra- 
de, Petrone także nie zostali go­
dnie zastąpieni, a obecnie piłka no­
żna południowo-amerykańska prze 
żywa los piłkarstwa hiszpańskie­
go. Gracze łacińscy nie umieją do­
statecznie ekonomicznie obchodzić 
się ze swojemi siłami, dlatego, też 
ich wysiłki nie są stałe jak u An­
glików.

— Jeszcze jedno pytanie: jacy 
są zdaniem pana najlepsi gracze 
kontynentu, pomijając Anglików?

— To trudno powiedzieć, mam 
jednak wrażenie, że drużyna au- 
strjaoka zasilona Zamorrą, ewen­
tualnie łewoskrzydłowym druży­
ny Bilbao, Górostizą, prawym łącz 
nikiem włosko-argentyńskim Cesa- 
rinim. powinna stanowić dobry ze­
spół; Czech Svoboda. gdy ma 
swój dzień, także stanowi nieprze­
ciętnego napastnika, lecz ma go 
podobno ostatnio coraz rzadziej.

. No, a teraz bodzie trzeba wracać 
do hotelu — kończy miły „waga- 
bunda piłkarski" z Budapesztu.

z

mtr.
Po zmianie stron zdobywa Ber­

trand w 17-ej min. z winy obrony|
drugi punkt. Wyrównanie uzysku
je w 32-ej min. Nowacki bombą.

Zdawało się. że wynik nie ule­
gnie zimianie jednak na 2 min. 
przed końcem uzyskują goście 
zwycięstwo wskutek samobójczej 
bramki strzelonej przez Fliegera.

Warta spisywała się dobrze do 
połowy, najsłabiej obrona, najle­
piej łącznicy z ataku. Publiczno­
ści tylko 2000.'
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Na mistrzostwach pływackich Wę­
gier Barany przepłynął 100 mtr. w 1 
min.. Bicskay 100 mtr. nawznak w 
1:15,1, Hild 200 mtr. st klas, w 2:56,4.

Reprezentacja Franci! do Los Ange 
les obejmie następujących lekkoatle­
tów: 400 mtr. Moulines. 800 mtr. Kel­
ler. Martin i Morel. 5 kim. Rochard, 
3 kim, z przeszkodami- Vigneron, Ku­
la Duhour. dysk Noel i Winter, wwyż 
Menard, maraton — Begot, płotki — 
Adelheim.

Znowu Vienna bawi się nieporadnie: 
piłką, wskutek czego Szabo pięk­
nym strzałem pakuje ją w róg. Na. 
widowi i boisku robi się dziwny, 
bałagan.

Jeszcze nie! Wiatr wieje po przeri 
wie w plecy gospodarzom i na je-, 
go, że tak powiem, skrzydłach rtu 
sza się teraz ich atak. Już nikt nia 
namyśla się nad losami piłki — 
wszyscy naprzód!

Z wolnego pada wyrównanie; po 
nim pełen zacięcia i fantazji — na- 
pór na bramkę. Dopiero, ostatnia 
chwila i piąty gol pozwolił spoi-, 
rżeć Viennie nieco różowiej na o-< 
stateczny rezultat walki.

Wiedeń ma jednak nieograjiicza 
ne zaufanie do swojch benjamin- 
ków i chociaż wszystkie' gazety] 
twierdziły, że Admira w Pradze! 
grała podle — każdy z 30000 wi­
dzów zgromadzonych na cudnym 
stadionie, nosił w głębi duszy na­
dzieję, a może i pewność, że ichi , 
chłopcy wygrają tym razem moc- ■ 
no i przynajmniej wyrównają han- : 
dicap 3 bramek.

Admira grała je_dnak poprostu 
źle. Z całego ataku jedynie, lewa 
strona Schall i Vofl — coś działa­
li. Czesi grali solidnie i dobrze_tak- 
tycznie, choć bez zapału. ’

W pierwszej połowie Slavia prze 
ważała też stanowczo. Druga, poło 
wa rozpoczęła się pod znakiem 
tęczy na niebie i — energicznych a- 
taków Admiry. Gra jest szybka, 
niedokładna i do bramki nie pro.- 

: wadzi. Przesunięcie w napadzie 
formuje ataki nieco żywiej i z nie­
brzydkiej kombinacji pada upra­
gniona jedyna bramka.

Czesi grają teraz na czas zło­
śliwie i przemyślnie i tak napór go 
spodarzy słabnie z czasem i-liawet 
naizapaleńsi przestają mieć nadzie 
ję. Admira, mistrz i nadzieja Au­
strji, — wyrzucona z puharu. Zo« 
stała już tylko Vienna

Lejt.

szloroczny zwycięzca 
W stosunku do' roku 
mistrza województwa 
17 min.

Wyścigi kolarskie

przybył 15ty, 
ubiegłego czas 
lepszy jest o

R ÓŻNYCH TYPÓW 
WYCIECZKOWE 
i O B O Z O WE 

Tkaniny brezentowe surowe
i impregnowane s 

Tkalnia, fabryka nlandek i hamiołów' 
ZEMSZ i S-wie 

Warszawa ' 
Chłodna 38. Tel. 635-88; 629 86.

SIATKÓWKI -425 
siatki tennlsowe i bramki polecą 
wytwórrfa „L1niia“ Marszałkowska 
135. tel 726-28

zienkowskiej. .
Na starcie ukażą się wszyscy naj­

lepsi pływacy Warszawy z Bocheń­
skim, Szrajbmanami. Morawską i ro­
dzeństwem Kratcchwila na czele. 
Szczególną uwagę wzbudza start Bo­
cheńskiego. który trenował intensyw 
nie' przez cala zimę i zechce niewątpli 
wie uzyskać jaknajlepszy, wynik 
przed Olimpiadą.. (o,)>

o mistrzostwo

Bocheński startuje
w mistrzostwach Warszawy

Derby pływackie stolicy, zawody o 
mistrzostwo I klasy w pływaniu, w 
skokach i water-polo odbędą się dnia 
2 i 3 lipca w spbote i niedzielę o g. 
4 pp. na stadionie Legii przy ul. Ła-

Polski Dempsey na widowni
Sf. Poreda kroczy do mistrzostwa świata

Depesze przyniosły wiadomość
Ameryki, że bokser polski Sta­

nistaw Poreda pobł sławnego Er­
nie Schaafa. Trudno nad tą wia­
domością przejść do porządku 
dziennego; Schaaf jest przecież 
klasyfikowany jako czwarty bok-
ser świata kategorii ciężkiej,
a Poreda, mimo iż urodzi się w 
Ameryce, czuje się Polakiem, cze­
go dowodem, że chciał koniecznie 
wraz z Ranem przyjechać na pe­
wien czas do Polski, by zobaczyć 
po raz pierwszy ojczyznę. >Oko-

■presja? Ciemny, zastawiony koszami 
przedpokój. Sztywny, zatłoczony sa- . - — ---- -....................
lonik z meblami w pokrowcach, obra- liczuości taik się złożyły, iż polski 
zaml w złoconych ramach i sztuczna , „Dempsey" w ostatniej chwili mu- 
palma. Jadalny pokój z urzędu pra-i sjaj odwołać swą wizytę, lecz za- 
■ną%e7ataS^^^ się Powiedział, że gdy Ran następnym
wrażenie, stawia sie codzień krupnik
i sztuka mieś

Jakże to daleko odeszło od naszych 
współczesnych wymagań wnętrza pel 
nego słońca, jasności ścian, naturalnej 
Mnej zieleni w doniczkach i jadalne­
go — który jest raczej pokojem ..do 
życia" z tapczanem krytym tkaniną 
wileńską lub „Ładem", dyskretnemj 
poduszkami, niska szafką do naczyń 
w niczem nię przypominającego rzeź 
bionego, zawsze przykurzonego kre­
densu, kilimem na podłodze i — c?y- 
stem. nieskażonem wyziewami kuchni, 
powietrzem.

Na wygodnym gładkim. rozsuwa­
nym stole takiego wnętrza nie stawia 
się już z pewnością sakramentalnej zu 
,py i mięsnego dania, odpowiadając na 
nieśmiałe apele domowników o legu- 
minę „ciężkie czasy", allbo „była prze 
cięż w niedziele". W domu, na któ­
rym leży dobroczynne piętno nowo­
czesności, rodzina siada do obiadu z 
radośnem przeświadczeniem, że słod­
kie danie jest rzeczą o wiele bardziej 
obowiązującą, niż zupa. Właśnie przy 
szczuplejszym budżecie raczej zupa 
zniknie ze stołu, niż jego „poezja" — 
legumina. I nikt tej sakramentalne! zu 
nv tak bardzo nie żaluie. Iluż milio­
nom dzieci obrzydziła ona doszczętnie 
istnienie, kiedv musały ją łykać, łyż­
ka po łyżce za zdrowie ..mamusi", „ta 
tusia" i wszystkich istniejących wuj­
ków i znajomych. Ileż dzieci przekli­
nało i przeklina liczna rodzinę i jej 
rozgałęzione stosunki towarzyskie.

Dziś najtańszy ale racjonalny obiad 
jest nie do pomyślenia bez sałaty i le 
guminy. na widok tórel wszystkie o- 
czy rozpalają się radością, a wstaje 
się od stołu nie z przeładowanym żo 
Jądkiem i niechęcią do jakiegokolwiek 
wysiłku — ale z poczuciem zaspokoję 
tnia pragneń i sprawności całego orga 
inizmu

Wyzbądźmy sie wiec jaknajprędzej 
szkodliwych balastów ignorancji w ui- 
rządzeniti naszego życia, a przede- 
wszystkie '— odżywianiu. Obiad bez

razem będzie jechał do kraju, to 
do nas napewno przyjedzie.

Poreda urodził s'ę W Jersey Ci­
ty w 1909 r., ma zatem dopiero 24 
lata. Rodzice jego byli emigran­
tami. Polak zaczął walczyć w r. 
1929, w roku tym stacza 13 walk. 
Debiut wypadł wprost wspaniale. 
8 walk wygranych przez k. o. (naj 
dalej w 3-ciej rundzie!), jedna wal­
ka wygrana na punkty jedna niero 
zegrana i trzy przegrane.

W 1930, Poreda nokautuje czte­
rech przeciwników, 8 razy wygry-

stcdyczy -chociażby w postaci konfi­
tur czy zupy owocowej — jest nudną,
iprzykra koniecznością.

Spytajcie dizeci — i 
ko zawodzi

wa na punkty, a przegrywa jedy-1 nault. /
ny mecz na punkty z Jack Re-' W r. 1931 gwiazda Poredy świe-

Pozdrowienia
od Walasiewiczówny

veland przebiegła 50 mtr. w 6,4 sek., 
100 mtr. w 12,1 sek., a rzuciła dys­
kiem 39 mtr. 02 ctm.

Siostra Walasiewiczówna Klara mi­
mo trzynastu lat trenuje już też za- 
pomietale. a na 100 y miała czas 11,6 
sek., oo rokuje jej świetną przyszłość.

Walasiewiczówna nadesłała nam 
list, w którym zasyła serdeczne po­
zdrowienia dla Wajsówny, z okazji 
jej rekordu światowego i szereg wy­
cinków prasowych b swych ostatnich 
startach. Walasiewiczówna jest już w 
świetnej formie, na zawodach w Cle-

Mistrzostwa klasy A KOZPN wcho­
dzą obecnie w fazę decydującą. Wyni­
ki ostatniej kolejki były następujące: 
Garbarnia I B — Podgórze 1:0 (1:0) 
Drużyna Podgórza nie wyzyskała wie 
lu szans podbramkowych. Bramkę dla 
Garbarni uzyskał Biskup. Sędzia p.' 
Weinreb.

Fablok — Zwierzyniecki 2:1 (0:0). 
rablok lepszy technicznie, prowadził 
2:0, ostatnich kilkanaście minut Zwie­
rzyniecki miał przygniatającą «ińrze- 
wagę, uzyskał jednak tylko Sjeden 
/n.n1 £racovla 1 B — Makkabj- 2:1 
(U:1J. Do przerwy Cracovia ma nie­
znaczną przewagę, po pauzie Makkabi 
jest lepsza, lecz nie wyzyskuje wielu 
pozycyj podbramkowych. Bramki dla 
Makkabi „samobójcza", dla Cracpvi’ 
Łyko ! Marjan. Sędzia p. Gtisser bar­
dzo dobry.

-Mistrzostwa okręgu krakowskiego w 
pięcioboju zdobył niespodziewanie za­
wodnik Sokola Gaweł, uzyskując 
2.912.95 p. Jest to nowy rekord okrę­
gowy. Drugie miejsca zajął Chmiel 
(Crac.) 2.898,97, trzeci Nowak II (Crac.) 
2.643,05.

Zapisy na Studium Wychowania Fi­
zycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie przyjmuje Dyrekcja Stu­
dium w dniach 15 sierpnia' — 15 wrze­
śnia. Warunki przyjęcia: Matura gim-
nazjalna, nieprzekrocźony ' 30 .rok ży-

ci coraz jaśniej, jego doskonały
puncz robi go jednym z najwięcej 
popularnych pięściarzy Ameryki. 
Sezon 1931 to pasmo nowych suk­
cesów. 11 meczy — 11 zwycięstw! 
6 przez k. o., 5 na punkty Na roz­
kładzie są takie sławy Jak Johnny 
Risko, Cawley. Hunt, Hans Schón- 
rath został wysłany w krainę ma­
rzeń w 7-mej rundzie.

Możemy być dumni z naszych

Celem propagandy kolarstwa na 
prowincji urządził KOZK mistrzostwo 
kolarskie województwa krakowskiego 
na dystansie 100 kim. w Chrzanowie. 
Na starcie stanęło 22 zawodników, do 
mety przybyło 20. Trasa prowadziła 
niezwykle piękną i malownięźąTŚzósą 
z Chrzanowa przez Oświęcim dó K'óż 
i z powrotem. Zwyciężył faworyt Du 
da z Garbarni w bardzo dobrym cza­
sie 3:16.54. 2) Kaller (Legja) 3:23,28, 
3) Witek (Legja) 3:26.29. 4) Motyka 
KKCm.) 3:31,03. dalei Wandor i Bafc 
do (Legja), Bialik (Garb). Matlak 
(Fab.). Górecki (KKCm.). Jamk 
(Garb.). Drąg (KKCm.). Jakubiec, 'ze-

pięściarzy ria emigracji. Przypo­
mnimy tu, że Polak amerykański— 
Stanisław Keczfel był. już przed

y . wojną, mistrzem świata w katego- 
I rji średniej. Dziś mamy cały za-
stęp Polaków amerykańsk:ęh.przy 
noszących chlubę swej ojczyźnie z 
drugiej strony Oceanu; Ną cżplo 
wysunął się Poreda po ostatnim 
triumfie nad Sćhaafem, dalej kro­
czy Paweł Swiderski ■ również w 
kategorii ciężkiej? który sławny 
jest z nierózegrańei 10-o:o rundo-

Wytwórnia sportowa
c.

4* A E gotowej snrzęl 
ia-htowv „Łlnka“

Marszałkowska 135, tel. 726-28

KRAJOWE
RAKIETY TENISOWE

NOWE
Plecione najwyższsrm gatunkiem strun 

o Wysokiem naprężeniu.
Sprzedaję po cenach konkurencyjnych 
oraz przyjmuję do naprawy zepsute, 
wyplatam i odnawiam gruntownie, 

szybko I tanio.
L. WAHL

WARSZAWA. Chmielna 58.

GRABOWŚK1
WARSZAWA

Szpitalna 7
Teł. 246-47 

poleca 

rakietfy 
piłki 
kostjuniy 
lekkoaltlet 
obuwie 
sportowe 
oraz wszelki lorząt 
glmnaslyczny

Fachowa naprawa 
raWet

'ei — jest nudną, | nazjalna, nieprzekrocźony ' 30 . rok ży- 
. i cia i egzamin wstępny ze sprawności
ich instynkt rząd I f|ZVcz.riej. |

RAKIETY HmoU
Slattki, pitki, obuwie fenilis»

w dużym wyborze

I CLIMPJAOa 
«"arTeTa”»

Napr wa rakiet Ha żjoząnlB naprawa nalychrlastowa

wej walki ze znakomitym Mićkey 
Walkerem, którego zresztą zdołał 
posłać raz na deski, oraz pobicia 
Kid Levinsky*ego.

W dalszych szeregach kroczą 
Franciszek Bojarski, Dubliński, 
Kamiński, Łomski, Pawlik, Jarosz 
i wielu innych. ; •

W mistrzostwie ki. A okręgu lwow­
skiego pokonała, w środę Ukraina — 
Old Boyów w stosunku 6:3. Bramki dla 
Ukrainy zdobyli Magocki 1 2 i Magocki 
II 2, Worobec i Roman po jednej. Dla 
Oldy Boy Smaczyński z karnego,; 
Batsch i Sawka. .Sędziował p. Strzelec- 
k’. Biały Orzeł wygrał ż Czarnymi Ib 
6:0 (4:0). Bramki strzelili Schlarb 3, 
Jabłoński, Czmer j Góralczyk po jednej. 
Sędzia p. Przybylski. Hasmonea. zwy­
ciężyła Resóvię 3:2. Bramki zdobyli Ur 
r:ch 2 i Wolfstahl jedną z karnego. Dla 
Resovii Fink i Kluk. Sędziował p. Me n- 
kes.' . .

Pogoń IB wzmocniona Łagodnym i 
iMotylewskim pokonała w wysokim sto 
sunku 8:4 Lechję. Bohaterem dnia był 
Łagodny, który, grając na łączniku, 
zdobył pięć bramek. Dalsze trzy padły 
z karnych rzutów strzelonych przez Mo: 
.tylewskiego, Samsona i Tarczyńskiego.. 
Sędziował p. Kmićinski. W Stanisławo­
wie wygrała Rewera z Pogonią stryj-; 
ska w stosunku 4:1. ■

U7 sobotę i niedziele, gra na kortach' 
LKT Tenniś Club Roman. Rozegrapych; 
zostanie siedem gier oraz kilka .poka-. 
zowych. z udziałem zawodników KT 24,

Mecz pływacki z Czechosłowacją ad' 
będzie się definitywnie 204 21 .sierpnia; 
w Warszawie. Natomiast mecze z 
Szwecją i z Austrią nie Odbędą, się z ■ 
powodu . wygórowanych-: warunków,: 
Wsławianych' przez te państwa, (o). -

Czołowi pływacy I waterpoliści Pó- 
lon]I 'Z Jurkowskim na czele, zostali 
przez P.Z.P. zwolnieni z tego klubu.1

województwa kieleckiego na prze­
strzeni 100 kim. . zorganizowało T. S. 
Unja (Sosnowiec). Zaszczytny tytuł 
mistrza zdobył Łazarczyk (Victoria, 
Częstochowa) w czasie 3- godz. 19 m. 
52 sek, 2) Tuzimek Bron. (Radom), 3) 
Trzankowski (Czei. K. S,). >

Wyścig szosowy o mistrzostwo wo­
jewództwa lubelskiego rozegrany .w 
Siedlcach (100 kim.) wygrał Chwedo- 
ruk (Siedleckie T. K.) w czasie 3:38:04, 
przed Niwińskim (Białostockie T. K.) 
3:30:42, i Edkiem (Sokół Lublin).

Wyścig szosowy 150 kim- z okazji ju­
bileuszu Pruszkowskiego Tow. Cykli­
stów wygrał Zieliński (PTC)' w czasie 
5:22:16 sek.. 2); Górka (AKP) 5:22:46 
sek., 3) Bykowski (Prąid) 5:26:25,8 sek., 
4) Lipiński (Skoda), 4) Grzelak (AKP). 
Wyścig odbył się na trasie Pruszków'— 
Łowicz i z. powrotem. ; . .
< Ciehiew’ski (WTC) oraz Hofszneider 
i Odartus (ŁKP) wyścigu nie-skończyli.
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Panorama mistrzostw lekkoatletycznych Polski
Jak walczono. Kto czem się odznaczył. Niespodzianki i sensacje. Uwagi i obserwacje

Biegi 100, 200. 400 I 800 mtr. stały 
na najwyższym poziomie, przynosząc 
morderczą walkę już w przcdbiegach. 
Na 100 mtr. Sikorski pokazał fa-nta-

Wynik Pławczyka w skoku: w<wyżt 
jest (jak już wspominaliśmy uprzed­
nio) nowym rekordem Europy. Stary 
rekord należał do Anglika Carroli 
(195,5 cm.) i był ustanowiony- przed 
18-tn (!) laty (1913 r.). Pozatem 
Lewden miał 195.

Na 800 mtr, Kusociński rnusial się 
dobrze napocić,' żeby wyjść zwycię­
sko z w.aiki z Kuźmickim i Maszęw 
skim, w których witamy z radością 
godnych przedstawicieli do re-prezen-j 
tacji państwowej. Dotychczas 800 
mtr. (z wyjątkiem „najlepszych cza­
sów" Kostrzewskiego). przynosiły 
nam w spotkaniach międzynarodo­
wych wiele niepotrzebnych porażek.

Hartlik, (Stadion). nowv t
ski na -5 kim., zwracał uwagę ogrom 
ną lekkością biegu, dzięki której moz 
na mu wróżyć bardzo wielkie postę­
py. . Braki stylowe (a napewno i tre­
ningowe) ma jednak biegacz Stadj-o-

mistrz Pol innych uległo mniej >^iec^d6w 
__ ,„nm knntiu M W CZaSlB ZaWOdOWnym kontuzjom w czasie za.wodow 

(Luckhaus, Czysz. Ho-lfcier. Trojanów 
ski I. Kuźmicki). .

Ten stan rzeczy spowodowany jest 
brakiem racjonalnego masażu, Kto-ry 
ze względu na dosyć wygotowane, ce 
ny, dla większości zawodników jest 
zupełnie niedostępny. Oto jeszcze 
jedno wdzięczne pole dla inicjatywy

tein na tuśmę, mu

bvly

swych normalnych wyników. wielu

dy- i

się nie chcialo, 
przewagę 4-di uzyskanych 

biegaczach.
był już

staiisu między plotkam, na 15 kroków i 
było dla niego zadaniem bardzo cięż- i 
kietn. Maszewski. idąc na 17 kroków, i

styczną 
60-ciu

blisko pól uielra. konieczne do zwycię 
siwa nad Czyszem. Czysz dowiódł.
że jego czasy 
'rzypad ko w e.

szybkość nu pierwszych 
metrach. Poprosili wierzyć 

żelby mógł utracić

duiżą przewagę. Rywal

,, gotów" komplet nie.

on

I miał na eliminacjach

miał

Olimpiada

meroy 53,13. tyczka’ — Barnes 4,22,kej na trawie — 16. Panie: pływanie — 
20; lekka atletyka — 18; szermierka

lanie —■ 7 
kolarstwo

dziesięcioboju 
amerykańskich

Na 200 mtr. Trojanowski II 
fałszywą taktykę; idąc równo

pięciobój nowoczesny ■— 8; | 
— 4; żeglarstwo — 14: ho-i

Świetny wynik w

i Jansson — młot. Lundquist — o- 
szczep. Pozatem jada zapaśnicy i źe-

Trzecli bokserów wysylaia Węgrzy 
na> Olimpiadę. a mianowicie: Eneke- 
sa, Szigetiego. oraz Lovasa lub Ku-

ucierpiał Kostrzewski. Przci:

Łopatki -wygrywa' półfinał 100 nitr. 
pfzed;-Trojanowskim JLgim; Kusociń- 
ski;.^ prezesa Forysia
aparat jfotpgraficzny. ।dar. firmy Kodak 
za-.bieg 800 ,m.tr.; Miałkas 'prowadzi 
przeji .'Ociepka i Fiałką w biegu 10 
kim.'; ,'Biriiąkówski Zdobywa- mistrzo- 
s.t,wo..na 400. mtr.;, przedlpeg 800 mtr., 
w ‘kfóryfc .Kusociński atakował ' re- 

■ kópd‘polski•-ł- dd lewej- Kusociński, 
Priiszkowski.-Kużmicki: ,,bieg 1,500 m. 
—prowadzi ^Kuźmicki przed Strzatkow 
skim;? Heljąsz, po-zdobyciu rekordu 
świata - , w' pęlmieciu kula oburącz; 
start fjną|u 100; mtr'.. od lewek Łapac- 
ki Trojanowski U (zwycięzca) . Kali­
nowski.'''Twardowski., Czysz. Sikorski.

Wódz czeskiej prasy sportowej 
przyjaciel Polski 

spędza urlop w naszym kraju
- ; ; Praga iv czerwcu.

W .nąjbliżSzycł) dniach , przyjedzie 
do Pólski serdeczny przyjaciel i gor­
liwy propagator sportu polskiego w 
Częęhęslowacji naczelny redaktor spor 
to wy rządowej agencji telegraficznej 
C ,T. K., p. Franciszek Marszak.

Ded. Marszak był już w Polsce dwa 
razy: na narciarskich mistrzostwach 
F. I. Ś. w Zakopanem i na hokejo­
wych mistrzostwach świata w Kryni­
cy. Od tego' czasu zainteresował się 
bliżej sportefn polskim : po . powrocie 
z Krynicy zaproponować mi samorzut 
nie współpracę w Ć. T. K.

Podczas gdy do niedawna jeszcze 
prasą czeska zamieszczała wiadomości 
o sporcie polskim jedynie sporadycz­
nie z okazji międzynarodowych czy i 
międzykiubowych spotkań, dziś orjen- '

tuje się przeciętny czytelnik czecho­
słowacki w sporcie polskim równie do 
brze jak w wszechwładnym dotych­
czas niemieckim, francuskim, angiel­
skim czy węgierskim.

I jeszcze jedno: Czesi czytają już 
od diwu lat nazwiska naszych sportow 
ców, tak jak brzmią naprawdę, a nie 
poprzekręcane do niemożliwości, jak 
się to często spotyka w prasie euro­
pejskiej.

Systematyczna, celowa praca zrobi­
ła swoje. W tern widzę właśnie wiel­
ką zasługę red. Marszaka.

Swój urlop zdecydował się on spę­
dzić w tym roku w Polsce, gdzie zwie 
dzi Warszawę, Kraków, Lwów, Po­
znań, Katowice i Gdynię.

J. Roha.

oorali
... . . z Bi-

niakowskim cały czas, nie mógł go 
przecież, pokonać na finiszu Ci bie-1

I James Bausch. osiągając 8103,250 pkt„ 
to iest, o 150 gorzej od rekordu 

. Jarvinena. Bi usch przebiegi m. in. 110 
i mtr. plotki w 16.1. rzucił oszczepem 
! 59,44, dyskiem 46.33. kulą 14,81.

Hokeiści Indji w drodze na Olimipja- 
I dę pokonali w Tokio reprezentację 

Japonii w stosunku 11:0.

•gacze stanowili klasę dla siebie.
• Milhr i Drozdowski stoczyli na 400 

mtr. ża plecami Biniakowskiego cięż­
ką walkę: obaj znajdują sic obecnie 
w znakomitej formie i na lepszej bież 
ni zeszliby na-pew-no niżei 51 sek.

Skład (AZS), który w czasie mi­
strzostw przekroczył w skoku wdał 
gra-nice 7miu metrów. zawdzięcza 
swój wy i k jedynie znakomitemu o- 
panowaniu stylu. Szybkości rozbiegu 
■niema Skl.d wcale: na 110 mtr. osią- ■ 
ga zaledwie 12 sek. ।

Na miękli!?! bieżni Legii najwięcej i

Kostrzewskiego iest obecnie w formie 
o klasę lepszej, niż kiedykolwiek.
iiwiiii—nyirjgmi

RED. MARSZAK 1 .1. ROMA
masz korespondent z Pragi, który w I 
sobotę otrzymał pa praskim umwersy | 

tec-e tytuł doktora nauk lekarskich. 1

Reprezentacja szwedzka przedstawia 
sie imponująco: W boksie startuje 

■ Carlsson (w. piórkowa) i Ahlquist (w. 
' lekka)). Z kolarzy jadą: Berg, Britz. 
i Hoglund i Ndsson. W pięcioboju nowo­
czesnym: Oxenstierna, Lindman, Tho- 
fel: i Lindstrom. W Iwpipce: rtm. Sand- 
strom, rtm. Hallber-g, por. Bystróm, 
-por. Boltenstern, por. Fraucke, por. 
Sjbquist. W pływaniu: Heyner, Lun- 
dahł i panina Sjoquist. W strzelaniu: An-

' dersson, Ląmsson, Ronimark.
W lekkiej atletyce jadą: na 400 mtr. 

i plotki i płaskie: Petterson i Areskoug, 
' Ny biega 1500 mtr. 3000 mitr, z prze- 

szkodanni, Linidgren i Petterson 5 i 10 
kim., Svenmson wdał i trójskok, Sk61d

zawodników, 41 zawodniczek i 43 sił 
(Pomocniczych (masażyści, lekarze it.d.).' 
W szczególności poszczególne dzaly; 
sportu będą reprezentowane: lekka'atle , 
tyka przez 67 zawodników, pływanie I 
24 i 10 w piłce wodnej; bokis — 14; za-, 
pasy — 14; podnoszenie ciężarów — 10; i 
wioślarstwo — 32. hippika — 12; gim- | 
nastyka — 22; szermierka — 18; strze-|

Reprezentacja Ameryki obeimie 2T2

Niemcy wysyłają pełna drużynę w 
składzie: S-pa-nnagel. Ziglarsky. Schle- 
inkoffer, Kartz, Campe. Bernlóhr. Ber 
ger. Kohlhaus.

Bokserzy włoscy wysyłają pełną 
drużynę- na Olimpiadę. Jadą od w. mu 
szei: Rodriguez, Melis, Alesandri, Bian 
chmi, Fabrom, Longmotti, Rossi, Ro- 
vati.

W Los Angeles, na mityngu przed

nu jeszcze bardzo duże.
Strzałkowski (Jagial.). który zadzi­

wił wszystkich znakomita, formą w 
biegu na 1,500 mtr., zawiódł zupełnie 
na 5 kim. Przyczyniła sie do tego 
w dużym stopniu fatalna taktyka, ja­
ką zastosował, zostając tuż w pier- 
wszem okrążeniu około 50 ctm. za 0- 
statnim przeciwnikiem.

Fiałka (Cracovia). który w biegu 
10 kim. był zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem dla Miałkasa. zawdzię­
cza swoje postępy w głównej mierze 
trenerowi Ceizikowi. Szkoda wiel­
ka, że nawet części podobnej opieki 
nie doczekał się ze strony swego 
własnego klubu, który pozwolił mu 
na bieganie w podartych, powiąza­
nych pantoflach, pozbawionych na do 
datek nawet jakiegoś wsponinie-nia o 
kolcach.

Kluk (Sokół— Lwów) jest w obec­
nej chwili największa nasza nadzieją 
w skoku o tyczce. Poprawienia rey 
kordu mus i my sie po nim spodziewać 
już w najbliższym czasie

Niemiec (Pogoń) zdobył tytuł mi­
strza w biegu przez plotki raczej 
przypadkowo, wykazał sie jednak o- 

gromną wszechstronnością., osiąga­
jąc we wszystkich konkurencjach, do 
których startował, doskonale wyniki. 
Jeśli poprawi rzuty, stanie się dzie- 
sięciobojowcem na wielka miarę.

Wypadki naciągnięcia ścięgien pod­
udzia stają sie u -naszych lekkoatle­
tów zastraszająco cżeste. W czasie 
mistrzostw wielu ..rekonwalescen­
tów" (Koźlicki, Kalinowski. Twar- 
dowski) z tego powodu nie osiągnęło

P.Z.L.A.
Wysokie» kary, nakładane przez no 

wy regulamin PZLA za wycofywanie 
się ze startu, nie spełniły swego zau 
dania. Ten sposób załatwiania spra­
wy jest wogóle nic do przeprowadze­
nia w sporcie amatorskim i godzi 
przedewszystkiem w klubv które i 
tak dokonały ogromnego wysiłku fi- 

i nansowego. zgłaszając i przywożąc 
najliczniejsze drużyny. Ściąganie kar 
będzie połączone napewno z ogrom- 
nemi trudnościami , .

Bieżnia Legii, na .ktorci odbywały 
się mistrzostwa, była tak beznadziej­
nie kiepska, że mimo ,wv-sokiej klasy 
większości uczestników, wszystkie 
wyniki w biegach były dosyć słabe. 
Bieżni naprawdę dobrych wogole w 
Polsce n-ie mamy, ale naizabawniep 
są historia jest fakt, że w Warszawie 
najgorszą opinie maja bieżnie, wyko­
nane przez fachowców, z wielkim na 
kładem kosztów i staranności (AZS i 
Legia). Zupełnie bezkonkurencyjną 1 
bezwzględnie najszybsza iest stara 
bieżnia w Agricoli. od lat iuż pozba 
wioną jakiegokolwiek remontu. Bież­
nia ta powstała.jeszcze przed wojną, 
służąc wówczas... za tor do zaw-odow 
hippicznych.

Sztahty były, jak zwykle, najdę-, 
kawszem widowiskitem. Nigdy nie o-, 
glądaliśmy w Polsce tylu doskonalygh 
biegaczy walczących we wspólnym 
starcie. W biegu 4x100 mtr raziły u 
wszystkich drużyn fatalne zmiany; 
jest o choroba, z której- chyba już 
nigdy sie nie wyleczymy.

Mała próbkę swojej wszechstronno 
ści dal Plawczyk w rzucie oszczepem. 
Nie wyzyskując zupełnie, rozbiegu, 
prawie z miejsca, osiągnął-wynik, któ 
rym najwięcej zbliżył sie do klasy na 
szej czołowej trójki — Tarczyka i Mi 
krutów. Te sama łatwość posiada 
Plawczyk we wszystkich : konkuren­
cjach, do których'- sie tylko zabierze. 
350 w tyczce. 37 mtr. w dvsku, 12 w 
kuli. 650 wdał... to. wszystko musi się 
kiedyś skończyć wspaniałym dziesię 
cioboiem.

Poraź pierwszv od wielu' lat nie 
ujrzeliśmy na starcie weterana na­
szych miotaczy — Szydłowskiego. 
Doskonale zato zadebiutował po dłuż 
czei przerwie Saiwaryn. pewny drugi 
na 5 kim.

Punktacją po 2 latach walk o hagro 
dę Znajdowskiego: 1) Warta 287; 2) M. 
Z. S. Warszawa 269 ; 3) Polonia 174: 
4) Cracovia 113; 5) Warszawianka 110; 
6) 3 p. saperów Wilno 91; 7)-Pogoń 
Lwów 62; 8) Stadion Król. Huta 61; 9) 
8. Po-gcń Katowice 51: -10) Sokół Mą- 

; cierz Lwów .46; ;ll)AŁegja 44. 12) Zw. 
j Mlodz. Wiejskiej 39; Sokół Poznań 30; 
i 14) A. Z. S. Poznań 32;. 15) Sokół Byd- 
i goszcz 30; 16) A. Z. S. Wilno i Avista 
po 28; 18) Jag’ellonja 26; 19) Krusche- 
Ender 19; 20) Strzelec Warszawa 15; 
20) Sokół Koronowo 13; 22) Orzeł 12. 
Dalej 4 p.p„ Sokół Jarosław, Wawel, 
Sokół Król. Huta, Sokół III Bydgoszcz 
po 8; Ł. K- S. 7, Strzelec Łódź, Amator­
ski K. S., Policyjny K- S. Warszawa 
po 5; Rezerwa. Sokół, Czeladź, Ogni­

sko. Sokół - Grudziądz po 3, Zaks i Po- 
'oma Przeim -d 2. Mnla Dąbrówka 1

olimpijskim -Stewart oisągnąl ,w dzie- . 
sięcioboju 7979,5 pkt„ Skaczac m. m. | 
wwyż 193,5 ctm. Inne wyniki: 100; 
m.—Wykoff 10.4. 200 mtr. Dyer 21,4, । 
400 mtr. — Ablovicz 46 sek.. 110 płot । 
ki — Payne 14.5. 400. m płotki — Po-

wwyż — Johnson 193 kula Rothęrt: 
15,17, dysk — Houser 48.67. I

Maratończyk meksykański Margarit > 
Pomposa osiągnął doskonały czas 
2:34.13.

Finlandia wysyła w zapasach greoko- 
rzymśkioh: Kos-kela, Reini, Kalander, 
Kokkinen, Pelli-nen.

Węgiy wysyłają do Los Angeles 
szesciu pływaków, crawlerów: Bara­
ny, śzekely. Szabados, Meszoly, Van 
me I i Vannie II. Węgrzy wyjechali 
juiz z Europy, a 10 hpca w New Jorku 
rozegrają pierwsze spotkanie z Ame­
rykanami. Na 100 v. Bara-nv będzie 
mai za przeciwnika Kaia-ca.

Kluk zwycięża w skoku o tyczce;

POLSKA OSADA W BIEGU DWÓJEK ZE STERNIKIEM 
odbywa ostatni- trening na Wiśle przed wyjazdem, do Los Angeles. Od lewej: Skolimowski (ster), Braun i 

Ślązak.
ónówoodkryta gwiazda niemiecka . w

-.■■dziesiecioboju, zbliżył sie znacznie do 
■ rekordu Sieverta.

Heljasz w rzucie mlptcm.

LEHTINEN
Nowy rekordzista świata w biecn A 
kim., jest największym „asem ■ fm- 

. skiej -reprezentacji olimpijskiej
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